Nr. 295 — Rok 2. (GAZETA POMORSKA) Numer poiedvńczy 80 mk, 


Prenumerata mie!scową: Przy odbiorze w ekspedycji i w azenturach miej- 
scowych miesięcznie 2000 mt.. przedpłata na poczcie » odnoszeniem do 
domu miesięcznie 2450 mk. — pod opaskę w Polsce I do Tdańska?6 0 mk. 
do Niemiec 3000 mk., polsk. lub ioh wartość wa utowa, do Francji 
2,6l! fre., do Angliji „5 shilliny, do Stanów Zjednoczonych 25 centa. W razie 
nieprzewidzianych wypadków jak utrejki, przeszkody techniozne itd. 
prenumeratorzy nie mają rrawa żądania niedostarczonych numerów lab 
zwrotn prenumaraty, — Rękopisów nadesłanych nie zwracą stę. 


Ogloszenia z Polski: Wiers: wysukuso Mitimelra w ds Bie ug 0” 
azeniowym na stronie "-lamowe: 100 nk. w dziaie rekiamowym na 
stronie I 3<łamowai przed tekstem 40 mk. wsród tekstu 500 za tekstam 
400 mk., lia W. M. Gdańska obowiązują te sams ceuy, dla Niemiec dochodz 
50", nadwyżk „dłą reszty zagranicy 240% nadwyżki, płatne w markach 
polskich Inb ioh wartosci walntowej. Za tłomaczenia oblicza się 209/ 
nadwyżki. — Adminisirac'2 nie przeijmu e odpowiedziainosci za iermin 
umieszczenia płoszenia Rachunki są płatne w ~ dnisch; po npływie 
tego terminu dolicza sie 5°% ponad =konte bankowa. 


Rachunek bieżący : Bank Pow stowy. Grudziadz, Bant Zwiazku So. Zerobk. Danziem Prirst- 
hkiienbank Gdańsk Grmtisj P. K. K. P grudziadz. — Konto czekowe: 
Gdańsk nr. 2980. Konto pooztuwe: Kasa szezędnose! Vddatnł 
w Poznaniu nr 201193 Miejsce niatnosoi wykonania vadz radz 


Dyrektor przyjmuje od yuda. ł0-tej do tl-tej przed południem 
Redaktor Naczelny przyjmuje d god. Il-tei do t2-tej w południs 


|, lewin w 50 ar. 


— 


e E a | CRUDZIAĐD«. wtorek inia 19 go grudn a 19422 


Grobiowa 27/23. 


z e3 
Pod pierwszem wrażeniem okropnero morderstwa | A nrzec'eż í ci, którzy stoa na lewicy, i cl, którzy | „Jezus Marja“, my wołamy: „na miłość Boga i Oiczy 
zdołaliśmy obok słów potęnen'a tylko napisać. że „nie | Stoją na PI AR przecież Polski, ma'ą ią na u-| zny!“ czyż w chwili ogólno-polskiego bólu, ogólno-pol- 
gwałtem i zbrodnią buduje się Polskę.“ staci i — iak tw'ertza —— w sercach. D'a czeroż t. 'v| skici żałoby nie winny giosy te mulczyć, nie winny 
Tak, niesna te Altea Czasów altówot! Złoty sen |= pytamy =- tvile m A e tyle iadu, tyle przeci- zaniknąć w oburzeniu całego społeczeństwa. i 
o wolnej i potężne: Polsce, by skoro cudem Bożym | W 7% brata przeciw I qtu, że aż kula zab.icza kła- Nie mamy potrzeby obrony iak'eikolwiek, ani potę- 
dzie trupem na wyższego Dostoin'ka Polski, pien'a specialnego, Za nas mówi szczery i żywiołowy 


stała się Polska wolna i n'epodległa — skrytobńłczy za- 
mach plamą krwi skalał czysty dotychczas sztandar 
Rzeczypospoł'tel. 


Czyż we nakży zastanowić się wobec otwartej | odruch Społeczeństwa, jednoczący się w żalu, bólu oraz 
trumny Prezydenta nad pytaniem powyższem? Czyż| w skupionej trosce, dokąd prowadzić mogą Polskę sto- 
ne należy nietylko powiedzieć, ale wykrzyczeć w ca- | sunki, nie miarkowane dobrem o całość państwa. 


Bo po raz pierwszy stało się w histor” nor'.ei, Że | i społeczeństwo, że brak u.iości bratn'ei brak podstaw | I tedy dzś, gdy wobec Polski stawa groźne mane, 
na pierwszego obywatela panets na narodu i nen © | chrześciipń kch, będacvch fundamentem dzfeiowych | takel, phares. czyż nie obowiazek wszystkich synów Pol 
wybrańca. skierowano zabółczą kulę. Ban uE] stosuw ów miedzenaństwowych i młędzv'udzk'ch, two- | ski ią kochających i jei praworządności pragnących, by 
mą naszą. że w historii naszej ne znalnzł sie Żaden at! | Ly insp via tat znCietrch 1 mienawistnych przeci- | podal: sobie bez względu na przynależność partyjną, 
skrytobó'czei walki. | wieństkw rat nych, że w ich rozgoworze zapomina się | wobec otwartej trumny digń bratersha i nietylko tem 

Śmerć Ś p. Prezydent? N-ru'ow'czą of vietla œ] o ct! wyć wm nż dobro vartli, a manowicie dobro | samem dążyli do uspokojenia kraju, ale „do stworzenia 
nuro nasze s'esunki we" notrzne, Z tero wsrystk'iesa | Oieee vy, dotro Państwa. stałej, narodowej, polskiej większości, która ujmie Silna 
co dowiaduiemy stę o morderstwie, pzou'a n'e: "owa Czvłore warszawską prase niedzielną, z ohr*ze-| ręką ster rządów i Polskę nawróci na drogę ładu, po- 
duszna atmosfera, taką przesiakn'ęte jest + cie nasze | » | n'em I porarda stwierdzamy. że nawet maestat śmierc; rządku i szacunku rowszchnego. 
lityczne w wolnei, nierodległei Polsce. Trudno przebija | nie ukoił partyjnej nienawiści, że są pisma polskie i Oto żądania, na które wskazuje postać Zmarłego, 3- 
się w umysłach połsk'ch świadomość państwowości Poł- | stronnictwa polskie, które czyn zabóiczy zapisują na ļ to pośmiertny testament, który Śmiercią swą przypie= 
ki i naszego wobec niej stosunku. í konto porachunków partyjnych prawicy, czyniąc ją zaj czętował zabity prezydent. 


zbrodnię tę odpowiedzialną. Któż tego wołania nie posłucha, wołania silniejsze- 
lieżeli w tych dniach któś miłu'ący Polskę, zawołał | go ponad wszelkie inne, bo wołanie sumienia, bo wata 
na Wieck z co aS się przy Pabo 2 SARE r duszy nolskiej. 


"szczegół zamachu. 


Poniżej poda emy szereg wyiaśnia ących telegramów, | wości Makowski. O godzinie 12.15 przybył w powozie Gdy prezydent wydał ostatnie tchnienie, ciało je» 
między nimi też te wszystkie które w sobote i wCZO- | prezydent Narutowicz w otoczenia szefa kancelarji pana | go okryto flagą państwową Rzeczypospolitej, 
taj podawaliśmy w nadzwyczajnych dodatkach Cara 1 adjutantów do gmachu sztuk pięknych. W krótce potem przybył szwadron szwoleżerów, 
Warszawa. 16 grudnia godz. 5.40. (Pat) Kan- który otoczył powóz wiozący ciało prezydenta do Bel- 
celaria Cywilna Prezydenta Rzeczyposnoliei domosi; | we eru. 


3 identa, poczem tenże udał się na górę w oloczeniu panów 

W U 0 REZ MB AN a e om t tu, czlonków Rządu, ciała dyplomatycznego Osoba mordercy. — Szczegóły aresztowania 
Rze zvpospol'teł Polstfej udał się do Jego Em encji kinno i uwięzienia. 

Ks, Kardynała Ee N celem oddania mu wizyty, 
Po półeodziereł bytności u Jego Fm'nenc'i udał sia nan W tej chwili poseł angielski Maks Mii!ler, który Narutowicza, Egidiusz Niewiadomski, zamieszkiwał przy 
Prezydent Rzeczyposnołiteł o godz. 12 do rmachu Zaw wskutek chorcby nie mógł złożyć życzeń prezydentowi, I ul. Kruczej A 5. zajmuiac lokal 4-pokoiowy WTAZ Z ro- 


chety. Sztuk Pieknych na otwarcie dorocznera S$. ma. | skorzystał z okazji, przystą ił do prezydenta, i składając | dziną, żoną, córką i nieobecnym od kilku mesięcy sy- 


Walki partyine przybiera”1 czesto '.* namiętne for- 
my, jakobyśmy nie byli dziećmi jednej Polski. ale ja- 
kośmy walczyli — kadży o inna PA 


Prezes Zachęty w kilku slowach. przywitał prezy- 


Warszawa, 17 grudnia. (Tel. włas.) Morderca 


z e 1 ~- 
W chwil, gdy Prezydent Rzeczvrosnoľteiņ, wprowa- ; serdeczne gratulac e z powo lu wyboru, uścisuął mu rękę. PE EN aars RY PR i ZEK ais 
dzeny przez prezesą | wicerrezesa Tow, Zarchety Sztuk $ y g 


o sobie znaku życia, co ogromnie martw ło ojca. W 
Pieknych w towarzystw'e szefą Kance'arii Cyw?''neł. dniu mordu Niewiadomski wstał. jak zwykle, o godz. 9 
adintantów. nrezesa Rady Minie"ów, min'strów Kama- rano, niczem nie zdradzając niepokoju. Normalnie spę- 
nierk'ara 1 Makowskreo. znalazł się w nierwszym sa- OSIĄ do, pri Następnie wyszedł na miasto i wstą- 
łonie, w tłumie będący tuż za prezydentem, Fmidlusz iea "wydyntze Spinco vat aha GM 
Niewiadomski trzv! otnie z rewolweru strzękł w plecy szem dziełem z dziedziny sztuki, które ma się rozpocząć 
Pr-ryderta, rarmem usiłował zh'ec, Prezydent padł drukować. Z księgarni udał slię wprost do gmachu Za- 
Kilka minut votem życie zakończył, o A ay Le Oh na pE W ża pA 
; " zyd i wi i i zadowelą= 
Worwany niezwłocznie nevez ministra spraw'edhi. witch się 2 -znalób parodas Shokoy tale, 
wości przybył ra miese prokurator Sady Okroroweca nikt nie mógł przypuszczać, że żywi on zbrodniczę za» 
iroznoczał "iałanie. W kwadrans potem nrzybył do miary. : 
pałacu Zachety. wezwany telefonicznie. szwadron nrzy- R za BOA We) way O AE 
boczny Prezydenta Rzplitej. Ciało, okryte sza da. gogicznym dz ałaczki oświatowej i autorki książe a 
M żyd a orre ione Zostatć WAS ofon. e i znanych gramatyk, ak łysy, w czarnych 
i r te) Z ! ł noklach na nosie, liczy lat 53, pochodzi z Warszawy, 
ków Fo” rrezvdenta do landa, nace” w eskorcie gdzie skończył szkołę realną, poczem.studiował w Pig 
szwadronu nrzybocznego „rzewiez'tone zostoło do patas 
cu bęlwedersk'ego. Na stopniach power stali aduiani 
rene: i lekarz prrvhavrpw Prezyde 'a Rzeczyno: 
snofitei. Na dziedzińcu pałacu oddrła honory komnan- 


trogradzie na państwowej akademii sztuk pięknych. Po 
jej ukończeniu był profesorem rysunku w politechnice 
ła przyboczna. Ciało Prezydenta Rzeczynosnalitej, me- 
sione przez olicerów. złożone zostało w sali audjent- 


warszawsk ei, gdzie po pewnym czasie został usunięty 
przez władze rosyjskie jako politycznie niepewny. Ode. 
tąd utrzymywał się z malarstwa i z wykładów historji 
sztuki i estetyki. W wielu kołach warszawskich należał 
wskutek tego do BE g Hog manei b 
; m 5 y A czasów niepodległości Polski był szefem wydziału sztu- 
s Przy ZW NER PoPPOanygh wielką wsięga orap ki plastycznej w Ministerstwie Kultury i Sztuki. którą 
ru Białezo Orła, pełnią wartę honorową ułani szwadro- to posadę stracił z chwilą likw'dacji tego ministerstwa. 
nu przyboczhego. — l W ostatnim czasie miał tyle wykładów, że nie mógł im 
Warszawa, 17, 12. (Telegram własny), Wczoraj 
na parę minut przed 12 tą godz. przybyło do pa acu sztak 
pięrnych 2 adjutantów prezydenta, którzy zakomuniko- 
wali, że prezydent przybędzie o godz. 12 tej. W ocze- 
kiwaniu prezydenta zebrał się komitet wystawy z prezesem 
na czele, W tym czasie przybyli b. prezyrent ministrów 


podołać, m. i. w warszawskiei Wolnei Wszechnicy, 
Nowak, minister oświaty Kumaniecki, min. sprawiedli- 


Na to odpowiedział prezydent melancholijnie: 


„Dziękuję, lecz niechaj Pan raczej kon- 
do'”encję xioży*. Byty lo ostain e słowa 
prezydenia Narutowicza. 


Chwilę poźn'ej, gdy prezydent oglądał obrazy 
Bolesława Kopczyńskiego, rosległo się kilka dłagich 
detonacji, poczem prezydent odwrócił się zwo'na do 
prezesa Komitetu Zachęty — kilka silnych drgań 
przebiegło twarz jego — i zwolna usunął się na 
podłogę. 


| Parę sekund prezydent pozostał w pozyc i siedzą- 
i na ziemi, poczem upadł w zuak. 


Prezydent Nowak stał tuż obok prezydenta, a ra- 
miona ich stykały się z sobą w chwili krytycznej 
uczuł naraz drgania nerwowe prezydenta. Pospieszono 
na ratunek. 


Prezydent natychmiast stracił przytomność. Drga- 
jące jeszcze ciało przeniesiono na kanapę. Wkrótce 
jednak za poradą lekarza, aby powstrzymać krwiotok 
położono prezydenta w znak na ziemię. 

Kule przeszyły plecy i rozszarpały płuca, co spo- 
wodowało siny krwiotok wewnętrzny, co zgóry unie- 
możtiwiło wszelki ratunek. Pogotowie ratunkowe, któ” 
re wskutek fatalnego iunkcjonowania telefonów późno 
przybyło, nie mia o już nie do czynienia 

Gdy jeden z lekarzy stwierdził że stan jest bez 
nadziejny, jeden z obecnych kapłanów uczielił prezy- 

4 dentowi ostatniej absoluc,i, 


Przed tygodniem wrócił z podróży z zagranicy z Pa- 
ryża. 

„Rzeczpospolta"* podaje następującą charakterysty- 
kę Niewiadomskiego: ` 

Bardzo zdolny i Inteligentny, kulturalny, należy de 
natur niespokojnych i niezwykle wraźliwych. niepoha 
mowanych: W czasie pobytu w akademii cieszył się 
wielkim mirem u Polaków i Rosjan. W nienadległe 


2 


Polsce bolał bardzo nad fatalnemi stosunkami, a był 
zawsze wyraźnym antysemitą. Podkreślić należy tę o- 
koliczność, że jako 50-letni mężczyzna walczył podczas 
inwazji bolszewickiej jako ochotnik na froncie. Co do 
zapatrywań połitycznych ustalono, że należał on do r, 
1905 do ruchu wszechpolskiego. Ponieważ jednak nie u- 
miał się podporządkować rygorowi organizacji, Niewia- 
domski przerzucił się w drugi obóz, „wolnościowy* 
Odrodzenie, kierowanego przez Józefa Piłsudskiego. 
Również jest osólnie znanym faktem, że żona i córka izg3 
są poglądów socjalistycznych, a ekscentryczny jego 
syn politycznie szedł jeszcze bardziej w kierunku %rań- 
cowym. 

Po oddaniu trzech strzałów, przeszywających pier- 
si i serce ofiary, Niewiadomski stai blady w ręku trzy- 
mając dymiacy rewolwer. Schwycili go za ręce m'ni- 
ster oświaty Kumaniecki i adjutanci p. Prezydenta Na- 
rutowicza. Morderca oddał rewolwer spokojnie ze sło- 
wami: „Nie bójcie się, ne będę do was strzelał!“ Gdy 
publiczność chciała rzucić się na niego į zlynczować go. 
minister Kumaniecki zawołał: „Spokoju! władze zajmą 
się mordercą. Spokojnie dał się morderca schwycić i 
wyprowadzić do sąsiedniej sali. Pod obrazem Matejki 
„Batory pod Pskowem* ustawiono stoik. Przybyli na- 
tychmiast prokurator Sądu Apelacylnego i Sądu Okre- 
gowego, sędzia śledczv. jak również minister sprawie- 
dliwości Makowski i minister Spraw wewnętrznych Da- 
rowski, przystąpili natychmiast Jo przesłuchania Nie- 
wiadomskiego. Poprzednio zarządzono rewizję osobistą 
i rozebrano mordercę do koszuli, badając skrupulatnie 
całą garderobę i obuwie. Niewiadomski, trupio blady. 
aczkolwiek silił się na spokój, odpowiadał wyraźnie na 
pytania tyczącę się jego osoby, nie podając: bynajmniej 
w wątpliwość uormalności swojej osoby. Pytany, co 
go skłoniło do zamachu, odpowiedział: „Nie mogłem | 
„znieść pohańbienia Polski przez wybór prervdenta gło- 
sami obcych narodowości. W dalszym ciągu Niewia- 
domski zeznał, że działał indywidualnie, nie porozumie- 
wał się z nikim. - Co do zamachu oświadczył, że żad- 
nych wspólników niema. Gdy jeden z wysokich urzęd- 
n'ków policii wyraził się do niego: „Na miłość Boską. co 
pan uczynił?" odpowiedział Niewiadomsiki: .Nikt nie 
chciał tego dokonać, musiałem sam się tego podiąć:* 

oPo przeprowadzeniu ścsłej rewizii csob sic i rzeczo- 
wej wręczono Niewiadomskiemu ubranie, w które ubrał 
się jaknajstaranniej Szczególnie z cała starannością aa | 
wiązał sobie krawat i ubrawszy sę, Siadł na krześle, 
cały czas wzrok majac utkwiony w jeden punkt. Nie l 
mówił do nikogo ani słowa. ? 


p 
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Marszalek Rataj. — dózej Pilsudski, — 
Gen. Sikorski. 


Warszawa, 17 grudnia (Tel. od naszego sprawo- 
zdawcy parlam.) Marszałek Rataj udał się natychmiast 
na nadzwyczajne posiedzenie Rady Ministrów. Przybył 
do gmachu Rady Ministrów także były Naczelnik 
Państwa Józef Piłsudski w towarzystwie szefa 
złabu generalnego Władysława Sikorskiego i zaraz 
rozpoczęła się konferencja z panem Ratajem, Nowakiem 
i ministrami, Ustalono objęcie władzy w myśl kim 
stytucji przez pana marszalka Rataja, jak i niezbędne 
użycie środków celem zabezpieczenia porządku, 


Z Rady Ministrów marszałek Rataj powrócił do 
Sejmu, gdzie na godzinę 4 zwoiał Konwent seniorów. 


Ustalono zwołać Zgromadzenie Narodowe do 
Warszawy na środę, 20 bm, o gcdzinie 12-tej celem 
wyboru nowego prezydenta, 


Zrzeczenie Darowskiego, 


Warszawa, 17 grudnia (Tel. wiasny), Wczoraj 
6 godzinie 5 i pół do marszalka Rataja jako następcy 
prezydenta Rzeczpospolitej zgłosii się p. min. Darowsk:, 
i zakomunikował mu, że zrezygnu e z powierzunej so- 
bie przez śp. prezydenta Narutowicza misji tworzenia 
rządu. Marsza:ek przyjął to oświadczenie do wiadomości. 


Około godziny 7 wieczorem do gmachu sejmowego 
przybył generał Wiadysiaw Sikorski, szef sztabu gene- 
ralnego. Po krótkiej konferencji z marszałkiem Ratajem 
stało sią wiadomem, że genera'owi została powierzona 
misja utworzenia nowego gabinetu, 


Nowy gabinet. 
Generał Sikorski prezydentem ministrów. 
Pilsudlski szefem sztabu generalnego. 


Warszawa, (Tel. wł.)  Marszalek Rataj, pełniący 
funkcję prezydenta Rzeczypospolitej, mianował generała 
Władysława Sikorskiego (szefa sztabu generalnego) 
prezydentem Rady ministrów i zarazem ministrem spraw 
wewnętrznych, 

Generał Sikorski utworzył następujący gabinet 
minister zdrowia Dr. Chodźko, pracy i opieki społ 
Darowski, skarb Jastrzębski, sprawy zagraniczne Skr: yń- 
ski (poseł polski w Bukareszcie), kierownictwo min. 
oświaty Miku ow ski-Pomorski. Szefostwo sztabu ge- 
neralnego obejmuje Józef Piłsudski, 


do grobu jeszcze nie jest ustalony. 


GŁOS POMORSKI 


Mimo silnych patroli policyinych na ulicy tłum rósł 
z minuty na mnutę. Wzburzenie publiczności było tak 
wielkie, że była obawa o bezpieczne przewiezienie mor: 
dercy do więzienia. Dla pozoru więc zaiechała przed 
pałac Zachęty karetka więzienna. Lud czekał niecier- 
pliwie wyprowadzenia Niewiadomskiego a tymczasem 
wyprowadzono go boczna: wyłściem do ulicy Królew- 
skiej, gdzie czekał samochód, którym przewieziono mo 
do Mokoto a o godz. 3, gdzie zamkniet go w ceļi nr. 64 

Badania śledcze już ukończono. Sprawa bedzie 
pret... ana sadom cor w, kóre "rawdopodobnie 
załatwią ją w tym tygodniu. 

Wiadomość o morderstwie przez Niewiadomskiego popeł- 
nionym uderzyła jak grom w rodzjnę N. 

Córka Niewiadomskiego przyjęła wiadomość tę straszną 
z przerażeniem. Nie przypuszczała jednak ani na chwilę, iż 
sprawcą jest jej ojciec. Przypuszczałą, tż jest to akiś tmien: 
nik. Dopiero po pewnym czasie dowiedztała stę od naibliż- 
szej rodziny, tż mordercą Śp. prezydenta jest jej ojciec. Wie- 
rzono, iż morderstwo jest aktem zemsty ojca na bezpośrednim 
przełożonym jedynaczki swej, która była osobistą sekretąrką 
b. ministra spraw zagranicznych śp. Narutowicza, 


Ceremonia! pogrzebowy. 


Dziś w niedzielę 17 bm. ciało prezydenta zabalsąamowane 
pozostawieno w sali audjencionalnej w Belwederze. Karelan 
osobisty prezydenta ks. prałat Tokarzewski i zaproszone du: 
chowłeństwo, odprawiło o godzinie 10-tej msze św. przed 
zwłokami. 


Dostęp był tylko dia rodziny zmarłego t najbliższego 0= 
toczenia. Dziś w ponłedzłałek msza św. przy zwłokach śp. 
prezydenta. We wtorek 19 bm. również będą odprawione 
msze św. przy. zwłokach. Ostatnia msza św. odprawłond be- 
dzie o godzinie 11-tej. 


O zodzinte 12 w południe odbędzie się eksportacja zwłok 
przez Aleje Ujazdowskie, Nowy Świat, Krakowskie przedmte: 
ścte do zamku królewskiego. Orszak pogrzebowy będzie po- 
stępował w następującym porządku: 1. Najbliższa rodzina Śp. 
prezydenta, 2. Marszałkowie Sejmu i Senatu, 3. Rząd w pęł: 
nym składzie, 4. członkowie domu prezydenią, 3. Korpus dy= 
plomatyczny, 6. Sejm t Senat, 7. Generalicja, $ przedstawi- 
ciele władz t inne przedstawiełelstwa urzędów. 


Zwłoki śp. prezydenta będą wystawione na widok pu: 
bliczny w zamku królewskim przez trzy dni. Potem będą zło: 
żone do grobowca w zamku. Termin, i młejsce złożenia do 


Qdezwa rządu gen. Sikorskiego. 


Warszawa, 17 grudnia (Tel. wł.) W dniu dzisiej- 

szym ukazała się następująca odezwa: 
Polacy! 

Powołany przez marszałka Sejmu, zastępującego 
prezydenta Rzeczypospolitej, obejmuję jako Karny żoł- 
nierz ster rządów w chwili najcięższej, jaką przeżywało 
państwo nasze od chwili swego zmartwychwstania. Bo- 
wiem najazd bolszewicki, który w roku 1920 stał u wrót 
stolicy, blednie wobec ohydnego mordu, którego ofiarą 
padł pierwszy prezydent Rzeczypospolitej, wobec walk 
bratobójczych oraz wobec zamachu na praworządność 
i majestat Rzecz: pospolitej, 

W sławnej biówie nad Wisłą żołnierz pełski nadsia- 
wiał swoją pierś z wiarą w zwycięstwo słusznej sprawy. 
Ojczyzna ociekała wówczas krwią, lecz promieniowała 
chwałą. 

Dziś wróg jest niezwykły i daleko groźniej sięga- 
jący po świętość narodu, niweczący jago honor i burzą- 
cy prawo. Dzisiaj zbrodnicze działanie występnych 
fanatyków okryło mas niesławą, rozprzęgając słę 
wewnętrzną państwa i zwiększając jego niebezpieczeń- 
stwo zewnęł. zne, 

Ujmając w takim momencie ster rządu, jestem zde- 
cydowany przeprowadzić z całą bezwzględ łością obronę 
porządku i spokoju wewnętr” nego. Wjwac przeto 
wszystkich obywateli, którzy dobro sprawy publicznej 
stawiają wyżej ponad pry watę i ponad interesy partyjne, 


do skupienia się dookoła rządu, który służyć będzie jø- 


dynie i wyłącznie samoobronie Ojczyzny. 

M mo zrozumiałe oburzenie, jakiem reaguje społe 
czeństwo na mord prezydenta Rzplitej, domagam się od 
wszystkich bezwzględnego spokoju. Rząd spełni swój o- 
bowiązek, Winni skrytobójczego mordu spotkają się z 
asłużoną i prawem przewidzianą karą. Równocześnie 
ednak wszelkie samosądy społeczne będą karane z całą 
stanowczością, Mając wiarę w możliwość odwrócenia nie- 
bezpieczeństwa, które grozi państwu oraz niedopuszcze- 
nia do żamętn, żądam od Was, Polacy, w tej chwilł cięż- 
kiej poszanowania prawa i posłuchu dla władz, jak rów- 
nież oddania się pracy dla dobra Najjaśniejszej Rzeczy” 
pospolitej. 


Warszawa, 17 grudnia 1922. 


Prezydent Rady Ministrów. 
(—) Władysław Sikorski. 
generał dywizji. 


19-50 rii a 1072 p, 


Zeznania Mordercy- 


Warszawa, 17 grudnia (Pat.) Eligiusz Niewiadom- 
ski, morderca prezydenta twierdzi, że działał z własnej 
inic,atywy bez porozumienia z kimkolwiek. Jako po- 
wód swego czynu wskazuje na rozdział głosów przy 
wyborze prezydenta. 


Zabó ca był zaraz po wypadku badany przez 
władzę sądową. Dochodzenia będą zakończone w dniu 
dzisiejszym, poczem sprawca będzie niezwłocznie sta- 
wiony przed sądem doraźnym. 

O mordercy podaje „Rzeczpospolita“ następu'ące 
bliższe dane: 


w pierwszych dniach listopada r. 1916 Elig usz 
Niewiadomsxi wystawi jakiś swój obraz na wystawie. 
W „Gazecie Porannej*, którą prowadził wówczas re- 
daktor Przemystaw Mączewski, poaaiła się nieko- 
rzystna ocena tego obrazu. Następnego dnia Eligiusz 
Niewiadomski przyaył do redakcji, żądając umieszcze» 
nia sprostowania, które chciał podyktować w bardzo 
dla redakcji upokarzających słowach. Ponieważ re- 
daktór Mączewski odmówił sprostowania, Elbgjusz 
Niewiadomski chwycił krzesło i rzucił niem w red. 
Mączewskiego. Robił przytem wrażenie człowieka 
zupełnie niepoczytalnego. Dwóch członków redakcji 
Ś p. Gołębiewski i obecny współpracownik „Gazety 
Poranne; p. Aleksander Markowski, przybyło redak- 
torowi Mączeuskiemu na pomoc i we trójkę ubeze 
władniłi Niewiadomsi ego, poczem usunęli go z redakcji, 
Niewiadomski bronił się, chwytając się stołów i taraa- 
ac się po ziemi Później Niewiadomski żali się, że 
został mocno połurbowany. 

Pozatem w rok później El'gusz Niewiadomski 
wypadł z tramwaju i doznał bardzo ciężkiego obra- 
żenia głowy, co również wpiynęio na stan jego umySiu, 

N'ewiadomski nie tra}? żadnego udziału w życiu 
politycznem, W sferach artystycznych znany był jako 
człowiek ogromnej ambicji i niepoczytałnej wprost 
mściwości r uważano go za chorego umysiowo. 

Niewiadomsiii był szetem sekci plastycznej w 
b. Ministerstwie Kuliury i Sziuki. 


Z Posiedzenia Rady Ministrów: 
Warszawa, 17. 12. (Tel. wł. nasz. koresp.) O godzi. 
nie 12.50 w nocy (z soboty na niedzłelę) odbyło się ponowne 
posiedzenie nowej Rady Ministrów, które trwało do godziny 
1.40 i na którym zosiał wybrany na propozycję min. Sp. wojsk, 
w poroznmieniu z Radą Ministrów marszałek Józef Piłsudski 
na stanowisko szefa sztabu generalnego na mielsce ternźniejs 
szęgo premierą gen. Sikorskiego, po czem ministrowie z pre» 
mjerem na czele opuścilł pałac Namłesinikowski. 
Pierwszej nocy swego urzędowania prezydent ministrów 
i minister spraw wewnętrznych Sikorski chcąc przekonać się, 
jak urzęduje wydział bezpieczeństwa, i główna komenda po. 
licii, udat się na miasto g godzinie Jsciej w mocy. W LIiM 
biurze policyfnym nie zastał nikogo z urzędników, pozostawił 
więc premier trzech olicerów jako dyżnrnych w biurze. 
Dziś w ułedztele odbyło się powtórne posiedzenie Rady 
Ministrów. 
Przedstawiciele bloku narodowego u p. Rataja: ` 


Warszawa, 17. 12. (Tel wł.) Dziś ną godzinę 5 ł 
pół po południu marszałek Sejmu zaprosi! do siebie przywóds 
ców ósemki pp. Głąbińsktego, Chaciństtego (Chrześcijańska 
Demokracja) t Drbanowiteza. celem omówienia spraw, tyczą- 
cych się Zgromadzenia Narodowego, zwołanego na środe, w 
rzeczywistości iednak w sprawie kandydatury ną prezydtnta 
Rzeczypospolitej. 

Stronnictwa ósemki zaproponowały dziś ponownie P. S, 
Lowi i N, P. R=czej wspólne utworzenie silnego rządu parlas 
mentarnego, opartego na większości polskie. Odpowiedź do 
tychczas jeszcze nte nadeszła. 

Apel do prasy. 

M.rszałek Rataj zwrócił się do przedstawiciel 
prasy z następującym krótkim komuu katem: 

1. Zwołalen Zigr 'madzenie Narydowe na środą 

2) bm. o godzinie 12-tej 
2. Dążenieam mojom est, by do niedzieli sform 
wać rząd, który dawalby gwarancję pokoju Í 
bezpieczeństwa stol'cy i całego kraju. Pokój 
musi być w całem Państwie zachowany, a. do 
panów, jako do przedstawicieli prasy, apelu 4 
byście do tego spokoju nawoły wali i oddziały» 
wali w dachu utrzymania porządku. 
Sytuacja w Warszawie. 

Warszawa, 17 grudnia (Tel, wł.) Gmach sejmowy 
zupełnie pusty, Na ulicy zupełny spokój, nie widać ani 
patroli policji ani wojska. Wygląd Warszawy Świątecz- 
ny, niedzielny, 


— AE OE 


19.99 grudnia 1922 r. 


GŁOS 


POMORSKI 


Aresztowania wez oficerów. — Narady klubów sejmowych. — Kandydatury Trąmpczyńskiego 


Sikorskiego I Wojciechowskiego. — Rataja na 


Stan wyjątkowy w Warszaw'e. 


Warszawa, 18. 12. (Tel. własn! Dziś rano 0- 
głoszono stan wyjątkowy, zapowiadając równoczcecnię 
cenzurę telefoniczną i telegraficzną. 


Z Chrześcijańskiej Demokracji: 


Warszawa, 8. 12. (Tel. wi) Dziś w poniedziałek 
przed południem odbywa się postedzenie prtzydjum Chrześci= 
jańskiej Demokracji: 

Po południu obradować będzie plenum klubu Chrześcijań= 
sklej Demokracji, celem omówienia sytuacji. ! ożył 

We wtorek klub Chrześcijańskiej Demokracji bierze. uzi 
dział w eksportacji zwłok śp. prezydenta Narutowicza do 
zamku królewsktego. 


Go to znaczy? 


Warsza 
południu z rod komisarza m'asta Warszawy do 
konana została rewizia lokata Głównego Sekretarjatu 
Związku / Ludowo-Narodowigo w  Warzaw* Jak 
stwierdzi protokół, w rewizji żadnych śladów antypafńe 
stwowej działalności nie znaleziono. 


Warszawa, 18. 12. (Tel. własn.) Nowy komisarz 
rządu pociąznął do odnowiedzialnoścj karnej „Gazetę 
Poranną* za artykuł. zam.eszczony wczotaj p. t. „So 
cialistyczny pogrzeb“. 

(Artykuł ten odnosił się do pogrzebu zabitego w po- 
niedziałek 11 bm. robotnika Jana Kałuszewskiego). 

Warszawa, 18 grudnia (Tel. własn.) Komisarz 
rządu zakazał od wtórku do czwartku wyszynku i 
sprzedaży napoi alkokolowwch w restauracjach I innych 
miejscach publicznych. 

Warszawa, 18 studnia (Tel. własn.) Podpułko- 
wnik Zarzycki mianowany został następcą dowódcy 
miasta W oowawy: 

Warszawa, 18 grudnia (Tel. własn). Robotnik* 
pisząc o aresztowaniach wśród oficerów komentuje tę 
wiadomość w sposób nastenuiący: „Sądzac z. wiadomo= 
"mości o aresztowaniach wśród wojska, władze wojsko- 
we przystąpiły nareszcię, do usunięcia z armii żywiołów 
skrajnie reakcyinych.* A 


Wrażenie zagranicą. 
Praga, 17. 12. (Pat) Omawiając zamach, doko- 
nany na osobie prezydenta Rzeczypospolitej Narutowi- 
cza. olicialna czechosłowacka „Republika pisze miedzy 


fnnemi: „Wrażenie morderstwa musi być zagranicą 0- | okó 


gromne, tem więcej, że chodzi o republikę młodą, znaj- 
dującą się dopiero w zaczątkach. która obok prawdzi- 
wych przyjaciół ma w Świecie mnóstwo nieprzyjaciół 
fub conajmniej nieprzychylnych sobie, Tragiczny zgon 
Prezydenta Natutowicza jest cężką morainą stratą i 
szkodą dla międzynarodowej sytuacji Polski, szkodą, 
która musi być naprawiona skupieniem się wszystkich | 
politycznych żywiołów w Polsce do pracy nad dobrem | 
Państwa.* 


Rzym, 17. 12. (Pa-tStefani.) Wiadomość ö zabój- 
stwie Prezydenta Narutowicza podana przez pisma wło” 
skie w sobotę popoiudniu, wywarła wielkie wrążenie 
wśród publiczności. Prasa wszystkich stronnictw oma- 
wia z oburzeniem ohydną zbrodnię it podaje biografic 
zabitego prezydenta, podkreślając jego wysokie zalety 
umysłowe i patriotyzm. Wiele pism. kończąc artykuły, 
omawiające dokonanie zbrodni, wyraża uczucie gorące 
współczuc'a dla Polski i przypomina o żywej sympatji i 
przyjaźni Włoch dla narodu polskiego. 


Bruksela, 17. 12, (Pat-Havas.) Z powodu tragi- 
cznej Śmierci Prezydenta "Narutowicza rząd  belgiiski 
wyraził współczucie na rece posła polskiego w Brukseli 


'Narady klubów. 

Warszawa, 18 grudnia (T el, własn.) Wczoraj w 
Sejmie odbyły posiedzen a prczydja Klubów. Omawia- 
no $yvtuaeję obecna oraz sprawę kandydatów na prezy- 
denta. Uclrwał żadnych nie powzięto. 

„Prezs „Wyzwolenia* Thueutit oświadczył. że pod-| 
tzymuje utworzeńa bloku centro- -lewicowego ia prze 
wudnicfweim Witosa. Wedłu* pogłosek w gi naść | 
sejmowych klub „Piasta“ nie udzieli odpowiedzi na te | 
propozycie: 

Warszawa, 18. 12. (Tel. własn.) Dziś odbędzie 
się konferenciä przywódców klubów Piasta. Wyzwole- 
nia. R. R. S. LN. R. R. w celu, ustalenia. i uzgodnienia 
poglądów ia kandvdatury na prezydenta. Dotychczas 
padły wzy hazwiska: Sikorskiego, Wojciechowskiego i 
Rataja. 


Żał.ba w wojsku. 5 

War szawā, "18 grudnia (Tel. własiu) Minister 
Sosnkowski wydał rozporządzenie, aby wszyscy ofice- 
rowię w wojsku polskięm przyw uzali przepas skę z czar- 
noj kreny na znak żałoby; którą nosić mają w ciagu » 
tvgodni. W czasie tym nie wolno ofi cerom bez pośred- 
niego udziału w zabawach rubiicznych i odwołać należy 
już zorganizowane. przez .woisko - zabawy . towarzy- 
skie itp.. 

Kondolencje 


Warszawa, 17. 12. (at) W dniu dzisiejszym od- 
wiedzili ministra spraw, zagranicznych t-złożylt z polecenia. 
swoich rządów kondolencje z powodu tragicznego zgonu Pre- 
zydehła Rzeczypospołitej Gabryela Narutowicza akredytoważ' 
ni w Warszawie przedstawiciele dyplowatyczni. W ciągu 
przedpołudnia posłowie pełnomocnt Stanów Zjednoczonych 
A. P. Gibson, włoski Tomassini, belgijski Escaille hłszpański 
de Aguera, rumuński Florescu, niemtęcki Rauscher, skandy= 


nawski Elrstroow, królestwa S. Fl. S. Sunie, Czechosłowacji 
4 


va, 18 grudnia. (Tel. włas.). Wczoraj > 


ET CE A OWCA 


| poseł włoski Tomassint t posel 
f 


prezydenta. 


dam stanowczo: 1. Bezwzzlędzej karności, 2. Szybkości Í spra 
wności pracy, wykiuczającej szkodliwy system biurokratycza 
ny, 3. inicjatywy w działaniu oraz zdecydowanej woli prze- 
prowadzenia zdinierzeń, 4. Bezwzględnej surowości w stosuns 
ku do siebte t podwładnych, 5. Jaknaidalej posuniętego objes 
ktywizmu państwowego, który wymaga od każdego urzędni» 
ka wyrzeczenie się w służbie sympałji t obowiązań partyji- 
nych. Dziś każdy urzędnik jest żołnierzem na posterunku. 
Jedyną sprawą, której służy t broni jest tylko t wyłącznie 
interes Państwa. Kto nie poczuwa się aby mógł w tych was 
runkach sprostać obowiązkom, winien sam zgłbajć swoje u= 
stąpienie, nie cztktjąc, aż go usuną zwtęrzchn* cy: Panów Wos 
jewodów wzywam do ścisłego przestrzegania tych zasad w 
urzędowaniu, któro cciem jest użrzymanie praworządności 


Maxa oraz charge d' affatrres Lorene. Po południu posłowie | 
pełnomocni japoński Kawakami, duński Arnsted, angielski Max 
Mueller, francuski de Panafłeu t charge d' affaires, ukraiński 
Postdowskt. 

Warszawa, 17. 12. (Pat) Na ręce prezesa Rady 
Ministrów złożylt osobiście wyrazy współczucia z powodu 
tragicznej śmierci pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej 
japoński Kawakami. 

Warszawa, 10. 12. (Pat) Z powódu zabójstwa pier- 
wszego Prezydenta Rzeczypospolitej p. marsztiłek Sejmu, za: 
stępujący Prezydenta A nia" otrzymał ndstępujące 
depesze kondolencyjne: . 

Od prezydenta Republiki francuslk iej: Gięboko oburzony niez 
potętym zamachem, którego prezydent Rzeczypospolitej stał 


się oflarą, uważam za stosowne wyrazić Panu wzruszone wy_| i zupełnego spokoju w kraju. 


razy mojego współczucia z powodu okrutnej straty,. która Warszawa, 17 grudnia 1922 roku. 
spotkałą Polskę. (—) Millerand. 
Warszawa, 17. (Pat) Prezes Rady Mintstrów 
otrzyrnał następującą depesze od prezydenta Ministrów Poin- 
cateyo: Tragiczna śmierć ser Prezydenta Rzeczypo: 
spolitej żywo poiuszyłą rząd francuski. Proszę o łaskawe po- 
średniczenie dla wyrażenia Pańskim kolegom z gabinetu moz 
tch uczuć najszczerszego współczucia. Rząd republkt frans 
cuskiej przyłącza się do żałoby „narodowej. jaka okryła Polskę. 
(—-) Poincare. 
Wiedeń, 17. 12. (Pat.) Kanclez austrjackt dr. Setpel i 
austrjacki minister spraw zagranicznych Griinberger i poseł 
francuski we Wiedniu Lefebre Pontalis natychmiast po otrzy- 
mantu wiadomości o zamordowaniu Prezydenta Narutowicza 
złożylł w poselstwie polskiem we Wiedniu kondolencje: 
Pozatera nadeszły depesze kondolencyjne od wszystkich przede 
stawicielstw polskich zagranicy, Wojewodów ttd. 
Warszawa, 17. 12. (Pat) Minister spraw. wenętrze 
nych udzielił urlopu komisarzowi rządowemu na mtasto sto- 
łeczne Warszawę p. Borzyckiemu i powterzył kierownictwa 
kommisgriatu p. Franciszkowi Anuszowi, b. Komisarzowi rząz 
dowemu, zwolnił dyrektora departamentu bezpieczeństwa pus 
blicznego M. S. W. p. Urbattowicza z kierownictwa tego de- 
partamentu i powierzył kierownictwo pułkownikowi Meyeroe 
wt. równocześnie zwolnił kierownika wydziału p. Kilińskiego 
t funkcje jego powierzył podprokuratorowi Sądu Okręgowego 
p. Jaszczołtowi, również zwólnił nączelntka wydziału praso= 
wego p. Minkowskiego i funkcje powierzył kapitanowi Libice- 
ktemu. 
Warszawa, 17. 12. (Pat) Prezes Rady Ministrów 
t minister spraw wewnętrznych rozesłał do pp. wojewodów 
inik treści następującej: 
Do wszystkich panó wwolewodów i władz mt podległych! 
Przejmując w obecnym ciężkim momencie Ministerstwo 
Spraw Wewnetrznych od podległych m! władz i urzędów żąe 


Minister Spraw Wewnętrznych (—) Stkorskt, 
genera! dywłził. 


GE) 


AŻ. 


2 Konwentu Senjorów. 

BWaszyński iky i podburza. 
Warszawa, 27 VII, godz 11 przed pat. (Tel wł.) 
Na konwencie senjorów posłowie Barlicki i Daszyński 
żądali odiożenia term nu zgromadzenia narodowego 
na czas jaknajdłuższy., Daje! proponowali, aby się 
zgromadzenie narodowe odbyło nie w Warszawie ale 
w Krakowie, ponieważ ich zdaniem Warszawa jest 
tak bardzo zgangrenowaną i zdemoralizowaną, a ro- 
litycz.nie o idiotycznej op'nji poitycznej i przytem 
nie może dać gwarancji, że zgromadzenie narodowe 
będzie miało przebieg spokojny i członkowie będą 
Bezpieczni. (Na ogó! panuje na lew cy wielki n'epokó'). 
Energi zną odpowiedź na nieuzesadnicne zarzuty 
na Warszawę dał poseł Stefan Dątrowski, a kiedy 
Daszyński podczas jego wywodów wtrącił, że mora 


dercy siedzą spokojnie w Sejmie wraz z more 
dowanymi, odpowiedział mu na to poseł Dąbrowski. 


„Czy Pan bierze pełną ŁAWA E za to, 
co Pan mówi?* 

Jak wiadomo, marszałek Rataj ma wziąć pełną 
odpowiedzialno:ć na siebie i zwoła zgromadzenie 
arnodowe na środę. 


j Í Í | i j | 6 d qd .— A | Nazwisko wys | Iość 
LI WersY 8 ii OWY na mias 0 [U 1! l Dziedzina nauki | Temat wykładów kładającego ea 
Jak Polska długa i szeroka, pokryta jest siecią Uni- dat gaci] = 
wersytetów ludowych. powszechnych lub Adama Mc- Re igta kę zeligias Ks. prof. Pączek | 10 
kiewicza, których zadaniem jest nieść „oświaty kaganek“ — — 
do wszystkich sfer społeczeństwa. Boć przecież nie- Historia | beje Po Polski | pruf ok = ; 
tylko chlebem człowiek żyje, ale i strawą duchową, ja- D.ieje Pomorza nn ks. prob. tega 
ką jest nauka, literatura i sztuka. Bez tei strawy, czło- : Nieco o wszech- | 
i fi dr Weiter | 5 
wiek zatraciłby swą ludzkość i stoczył się, gubiąc duszę, Geszrafja Świecie = proi STYRSEZE | 
do rzędu zwierzat. ZERO 
> R i r. dr. Mianowsk 
Szkoła powszechna, a także i szkoła średnia, nie ma Literatura pal. [e y PROW GDA 0% Ek AE | 
możności dania całokształtu wiedzy. Dają one tylko w kid "y Mle pk 
pei TEE TAE c catal prof dr Bischoff | 6 
podstawy do dalszego kształcenia się, są drogowska- Nauki przyredn Ka rias Ta E prof Babski 5 


zem dla Tozwołu ducha. (zeudinikkiw niż” | 


Zazwyczaj dzieje się tak. że olbrzymia większość | MEJyCYRA żeńskie ze stan -| dr. med. Maj | 4 
obywateli poprzestaje na wiadomościach wyniesionych ; p TE PRE 
ze szkoły powszechnej lub Średniej, w dalszem swem ` Kaukifilozojigzn. ala i prawidł wego dyr dr Mianowski| 1) 
życiu uzupełniając je tylko praktyką życiową. ap naukoweg | 

Czy to wystarcza? Nie! Istnieją dziesątki dzie-| Ešonom;ą O ckonomji społec-ne)| ped Pacosz neki 
dzin nauki, których nie obejmuje nawet nairozlegleisza | j panki BAŃIVCIRE| przeze parnigowych | dyr. Poszwióski 
praktyka życiowa, o których nie mają świadomości mil- | 1777771111] Ogoime pojecie pawa | mok jie 4) 

f KA ; Pa. a. cywi'nego i kar'ego |- prok. Wirskł 1 
jony ludzi, chokiaż w przedświadomości ludzkiej znajdu- Prawa o ka sądownictwa] prok, Wirski 1 
w LEM 5 


ią się ich zaczątki. Dobyć te zaczątki na Światła dzien- 


To 064. Sk p 5 Prasa 4 r 1922 j 
ne, pobudzić je do. rozwoju. jest zadaniem. Uniwersyte- | $ Sziki ilastyczne o plas ykaca red. Przylipski | 4 
tów ludowych, powszechnych czy też Adama Miekie- polskich. 5 


Wykłady rozpoczną się w drugiej połowie stycznia 
1923 r. w salach gimnazjum klasycznego. Na słuchaczów 
mogą się zapisywąć wszyscy obywatele polscy bez 
względii na stopień wykształcenia. którzy ukończyli 16 
rok życia. Dla rozpoczęca jakiegoś cyklu wykładów 
koniecznem jest Zgłoszenie się conajmniej 20 słucha- 
czów; w razie mniejszej ilości słuchaczów nie odbędą 
się dane wykłady, 


Zgłoszenia przyjmuje się w dnie powszedne do 10 
stycznia 1923 r, w Bibljotece T. ©. L- w gmachu Muze- 
um, miedzy godz. 5—7 wieczorem. Przy zgłoszeniu na- 
leży złożyć 200 mk. wpisowego (bez prawa zwrotu). O- 
płatę za poszczególne działy wykładów w wysokości od 
1000—4000 mk. złożą słuchacze z chwilą rozpoczęcia 
wykładów. 


Wyrażamy nadzieję, że społeczeństwo zrudz'ądzkie 
dla którego wykładający podięli się pracy w Uniwersy- 
tecie ludowym, okaże należyte zrozumienie nauki w ży- 
ciu człowieka į skorzysta w pokaźnej liczbie z wykła- 
dów Uniwersytetu ludowego, jak to ma miejsce w Po- 


WiCZA. 

Na ziemiach b. zaboru pruskiego znaną iest działal- 
ność kujturalno-oświatowa Towarzystwa Czytelni Lu- 
dowych. Z inicjatywy. tego Towarzystwa powstało 
szereg Uniwersytetów ludowych we wszystkich więk- 
szych miastach Wielkopolski i Pomorza, powstaje rów- 
nież taki Uniwersytet w Grudziądzu, którego organiza- 
cią zajął sie ks. prefekt Rozkwitalski w ASA | 
ceprezes Komitetu T.C, L. w Grudziądzu. 

Wstępne organizacyjne przygotowania już zostały 
ukończone. Na podstawie zasiągniętych informacji od 
ks. prefekta Rozkwitalskiego jesteśmy w możności $o- 
dać dó wiadomośći publicznej. 

Program „wykładów Uniwersytetu ludowego 
w. Grudziądzu. , 


Obejmuje on dziedziny: religii, historii, geografii, li- 
teratury polskiej, nauk przyrodniczych, medycyny, naukať 


E.- wara wie R = 6 icę EA 


filozoficznych, nauk społecznych, prawa, sztuk plaSty- | znaniu, Toruniu, Bydgoszczy, Gnieźnie itd. 
cznych i językoznawstwa. ; Zgłaszajmy sie na słuchaczów Uniwersytetu ludo- 
(W szczegółach przedstawia się następująco: wego na miasto Grudziądz. pe „TE —jip 


z 


Z Rady Miejskiej. 


Sobotnie posiedzenie rozpoczęło się pod znakiem żałoby, 
ma co wskazywały już dwie na półmaszł powieszone chorąg= 
wie przed gmachem magistratu. Zagałł posiedzenie prezes p. 
Szychowski słowami: „Mot Panowie“! Nim przystąpimy do 
porządku obrad mam Wam do zakomunikowania bardzo smut- 
ną wiadomość. Jak panowie już wiecie, został dzisiaj w pos 
łudnie w Warszawie zamordowany p. prezydent Narutowicz. 
(Wszyscy radni powstają z siedzeń). My wszyscy, jak i 
całe społeczeństwo tak jak Polska długa t szeroka, bez wzgłę= 
du na przynależgość partyjną potępiamy czyn ten haniebny i 
morderczy, Na znak protestu t żałoby zarządzam pólegodzin- 
ną przerwę, Za zgodą wszystkich przerwano posiedzenie: 


O godzinie 6-tej otworzył przew. ponownie obrady za: 
*naczając, że porządek dzienny za zgodą klubów dla uczczes 
mila chwili został skrócony. Obradowano tyiko nad najważ- 
miejszymi punktami porządku dziennego. Pod punktem pier: 
szym Rada zatwierdziła przystąpienie Grudziądza do kola 
Miast Pomorskich. Pod punktem drugtm uchwalono 1. zas 
twierdzić urządzenie kuchni ubogich, z której wydawać się 
„będzie codztennie oblady wszystkim ubogim jak t bezrobołź 
nym bezpłatnie, zaś wszystktm innym potrzebującymi za 0- 
płatą 50<cłu marek od obiadu. Referent nadmtenit, za Woje: 
wództwo przyrzekło wyasygnować na tę sprawę 50 procent 
całkowitego utrzymania, drugą połowę ponostć winno spote- 
„czeństwo. 2. Wybrano do komisjt kuchni ubeglch wbrew jes 
dnostronnej liście N. P., Ru, na której stali pp. Plona, Kowale 
ski, Szumski, Hanowtcz, Tutlewski, Barańczak, po prawie 
półgodzinnym głośnym sporze szczególnie ze strony p Re- 
dera t Zeminutowej przerwie w 2 głosowaniach większością 
głosów pp. Sikorskiego, Samolińskiego, Jakóba, Nowaka, Duz 
daja, dyr. Poszwińskiego t Suchożtbrskiego. Prawte bez dy- 
skusii przyjęto pod punktem 6:tym wniosek Magistratu o pos 
datku od psów. Za psa podwórzowego uchwalono pobierac 
1000 marek, za drugiego psa 1500 marek. za wszelkie inne 
psy, nie wyłączając wilków t dobermanów, postanowiono po- 
bierać za pojedyńczego 5000 marek, za każdego następnego 
10000 marek rocznie. Dalej zatwierdztła Rada projekt opo: 
datkowania zabaw i teatrów w cbrębie miasta Qrudziądza 
wypracowany obszernie przez wyłonioną w tym celu specjal- 
hą komisję. 

Przedłożeny przez Magistrat projekt statutu, dotyczącego 
pobierania od każdej umowy i przeniesienia własności 4 proz 
cent całef sumy sprzedaży przyjeto także jednogłośnie. 

Zupełnie bez dyskusji, jednogłośnie uchwalono wyasyzno= 
wać na zapomogi gwiazdkowe dła wszystkich inwalidów, 
wdów i sterót miasta Grudziądza 1 mtljon marek, 


Dłuższą dyskusię wywołał znowu ostatit punkt jawiego 
posiedzenia i to uchwalenie pół miljona marek na wynagro- 
dzenie gwiazdkowe stóstr i pracowników jak t wszystkich 
pensionarjiuszy przytułków i szpitała miejskiego. W szczes 
zólnie ostrej formie przeciwstawił się uchwale komisji t ma- 
gistratu znowu p. poseł Reder, który żądał uchwalenia tylko 
300 000 marek, jak było mylnie podane na porzadku dziennym. 
Pp. Sporny Suchorzebrski, dyr. Poszwiński i Samolińskt ostro 
przęctwstawiłi się wywodom p. Redera Broniąc t tak już 
szczuptego wynagrodzenia. Po wyjaśnieniu reićrenta ł decer= 
nenta, że międzypartyjną komisia sprawę dostatecznie roz- 
trząsała, uchwalono wnłosek magistratu. 

Bardzo niemiły i potępienia godny incydent z p. Rederem; 
zaszedł jeszcze, gdy przed zamknięciem obrad jawnych p. 
prezydent miasta prosił wszystkich panów o przybycie na 
zebranie celem ukonstytuowania się komitetu propagandy poz 
życzki złotej w niedziełę o godzinie pół pierwszej w sali po- 
siedzeń Rady Miejskiej. Mianowicie wyraził się p. Reder 
temi słowy: „Myślałem, że na zebranie faszystów". W słu- 
sznem oburzeniu p. prezydent stanowczo wyprosii sobie wo- 
tec wszystkich radnych tego rodzaju niedorzeczne uwagi po- 
sła Redera prosząc przewodniczącego o powołanie go do po: 
rządku, co tenże natychmiast uczynił w formie nagany. Poseł 
Reder tłumacząc się niezręcznie, że mówił to tylko dla siebie, 
nie przyją! nagany, co jednak przyjęto beż echa, gdyż oburze= 
nie z powodu tego incydentu wśród wszystkich radnych było 
wielkie, 

Wogóle p. poseł Reder — tak milczący w Sejmie — staje 
stę tak niedorzecznie wymowny w Radzie, że gadanie jego — 
tnaczej wystąpień tych nazwać nie można — dztałają coraz 
bardziej nietylko na nerwy dalszych radnych, ale i jego przys 
laciół, którzy na temat wielomównośct „milczącego* posła 
ukuli nawet szereg złośltwych dowcipów. I tylko dziwić 
stę należy, że klub N. P. R. pozwala na tak częste kompromie 
towante się przez wywody posła Redera, posta, który już pi- 
rać, ale nawet dobrze mówić pb polsku nie umie. 


BEEBITOTPEREOTOPA [TPA A a a naan 
Wiadomości bieżące. 


Kalendarz: Wtorek: Urbana. W:chód słońca 8.10, 
zachód 3.44, Wschód księżyca 8.20, zachód 5.18, 
db 


SIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. otwarta w dni 
powszednie od godz. 5—7. dla dzieci w środy i so- 
boty od godz. 4—5, l 

ób 
MUZEUM otwarte w Środy i soboty od 12—2, w nie- 
dziele i święta od 11—2 godz. 
PoE 

~=—** MILJONÓWKA. W osłatntem ciągnieniu mtlionów= 
ki padla wygrana ha nr. 4 014 880. 


—*® TEATR MIEJSKI Przerwane z powodu żałoby 
fp. Prezydenta Narutowicza przedstawienia wznowłone zos 
staną w Środę premjerą „Sublokatorki" a w czwars 
tek „Betlejem Polskiego 

Bilety wykupione postadają swój walor. 


GŁÓS POMORSKI 


—%%, „WIECZÓR PIĘKNA I FANTAZJI” nie odbędzie się 
dziś, lecz ż powodu żałoby krajowej zostanie odroczony aż po 
świętach. Bilety posiadaja swój walor- 


-—-** OBCHÓD GWIAZDKOWY SZKÓŁ TUTEJSZYCH 
zapowiedziany w Teatrze Miejskim w dniach najbliższych od- 
będzie stę dla żałoby krajowtj dopiero po świętach. Bliższe 
szczegóły później, tymczasem zaznaczamy, że bilety zącho- 
wuja swój walor: 


—°7 WYSTĘP OCHRONKI KLASZTORNEJ z rpowoån 
śmierci p. Prezydenta Pańsiwa się we wtorek, dnia 19 bm. 
nie odbędzie, lecz dopiero po wakacjach. Za to urządza stę 
we wtorek, dnia 19 bm. o godzinie 4stej po południu w ochrone 
ce klasztornej Gwłaedkę dla dziect z ochronki. 


—i* NA PROŚBĘ SEKCJI MUZEALNEJ T. © L. W GRU: 
DZIĄDZU przestały mazistraty młast Gniewu, Grudziądza. 
Nowegomiasta, Pucka, Sępólna, Świecia, Tczewa i Wejherowa 
większą ilość pieniędzy namiastkowych, wydawanych przez 
te miasta w czasie wojny- 

Sekcją muzealna składa łaskawym oftarodawcom serdecz: 
ne podziękowanłe za ten dar, który przyczyni stę do powię- 
kszenta zbioru, tutejszego Muzeum. 

Ponieważ pomimo tego jest on jeszcze bardzo szczupły i 
nie zawiera wszystkich okazów, jakie były wydawane na Por 
morzu, sekcja muzealna prtgnąc go uzupełnić, zwraca się tą 
drogą tak do władz samorządowych jak t do Starostw, jak 
wreszcie t do osób prywatnych, które moga jeszcze postadać 
takie okazy pieniędzy oraz monet namiastkowych, aby ze: 
chciały ofłarować je do tutejszego muzeum. Przedmiuty te 
nte posiadają dla tych władz jakoteż osób prywatnych — po 
wycofaniu ich z obiegu — przeważnie żadnej wartości, a zes 
brane w Muzeum jako całość, będą zawsze posiadały wartość 
historyczną t pozostaną tu przechowane jako wteczna pamłą- 
tka tych wielkich przełomowych czasów. Adresować prosimy 
na ręce prezesa ks. prob. Łęgi w Grudziądzu, ul. Słowacktega 

Zarząd Sekcji Muzealnej T. C. L. 


ks. Lega, prezes. Solman, sekretarz 


—%*%* DDOKSZTAŁCAJĄCA SZKOŁA HANDLOWA W GRU. 
DZIĄDZU rozpoczyną z dniem 10 stycznia 1923 roku nowy 
kurs handlowy w klastę najwyższej, który trwać, redzie do 
1 lipca 1923 roku. Na kurs ten powinni uczęszczać uczniowie 
i uczennice handlowi, którzy nie przekroczyli l8:tego roku 
Życia, a oprócz tego moza uczęszczać osoby, pragnące zQzuą 
iomić się z pewnym cyklem nauk handlowych. Na kursie bę 
dą wykładane arytmetyka handlową, korespondencia handlo= 
woepoiska, kstążkowość pojedyńcza, włoska i amerykańska, 
nauka o handlu, geografja handlowa t inne. Nauka odbywać 
stę będzie w poniedziałki, środy i piątki od godziny 6 t pół 
do godziny 8 t pół wieczorem w szkołe Wydzłałowej, przy ul. 
Trynkowej. Nauka bezpłatna. 

Przy tej okazii zwracamy się do pp kupców i wogóle 0- 
sób zatrudniających uczni, aby korzystali z tych kursów t 
zwracali uwagę, ażeby ich uczniowie uczęszczałi systemaży= 
cznie do szkoły, gdzie mogą zdobyć odpowiedni zasób wiedzy 
handlowej, nięzbędnej tak dia pomocników handlowych jak i 
wszelkiego rodzaju biuralistów: Język polski È geogratję wy- 
kłada niżej podpisany, nauki zaś handlowe p. M. Pącoszyń- 
ski. Zgłaszać stę można od 2 stycznia u rektora szkoły Wys 
działowej w kancelarjł przy ulicy Trynkowej oraz w Zwiazku 
Towarzystw Kupieckich przy ul. Wybickiego 31. 

Domtnkow skt, rektor. 


„bk WSTRZYMANIE EMIGRACJI DO STANÓW ZJE- 
DNOCZONYCH. W związku z ogloszeniami niektórych to- 
warzystw okrętowych, wzywającemi emigrantów zamorskich 
do składania „affłdavitów'* w biurach towarzystw, Rząd E- 
migrącyjny podaje ninłejszem do wiadomości, iż stemplowanie 
„affidavitów* przez Urząd przerwane zostało z dniem 1 paź- 
dziernika br. t że obecnie składanie „affidevitów* do steimp= 
lowania jest bezcelowe, gdyż emigranci w chwtlł obecnej pasz= 
portów zagranicznych na wyjazd do Stanów Zjednoczonych 
otrzymywać nie mogą, ze względu na wyczerphnie liczby nu- 
merów, przeznaczonych do wydania emigrantom przez konsuz 
lat Stanów Zjednoczonych: 


„kk SKUP TOWARÓW TYTONIOWYCH PRZEZ FIRMĘ 
GRUDZIĄDZKA: Ministerstwo Skarbu postanowiło na pod 
sławie art 1 ustawy o monopolu łytontowym powierzyć skup 
krajowych liści tytoniowych ze zbioru bieżącego, ewentualnie 
także zapasów tych liśct z lat poprzednich na rzecz Skarbu 
Państwa, względnie Zarządu monopolu tyżoniowego na obszas 
rze byłej dzielnicy pruskiej tirmie: Fabryka cygar È tytont 
Ca. Grünberg Nast. właściciel K. Balcerowicz w Girudztądzu. 


Izba Skarbowa wyda odpowiednie zarządzenie do pod? 
włądnych Urzędów t organów kontrolt skarbowej celem za- 
bezpieczenta wykupna krajowych liści tytoniowych ua rzecz 
Skarbu Państwa przez uprawtonego wyłącznie do wykupna 
tych liści, oraz celem zapobieżenia bezprawnej sprzedąży tych 
liśct osobom prywatnym i zakupna przez osoby prywatne- 
Przeciw osobom, sprzedającym względnie nabywfjącym bez= 
prawnie krajowe liście tytoniowe, zastosowane będą odnośne 
postanowienia karne ustawy o monopolu tytuniowym. 

GDMT zaznacza, że prócz firmy powyżej wymienionej 
nikt inny nie będzie npoważniony do wykupna surowca tyto- 
ntowego na rzecz Skarbu Państwa na obszarze byłej dziel- 
nicy pruskiej i Województwa Śląskiego 

Prywatne tabrykt wyrobów tytoniowych będa mogły kras 
jowe liście tytontowe dla własnych celów fabrykacyjnych zaz 
kupywać z zapasów nabytych na rzecz Skarbu Państwa za 
zezwoleniem GDMT. 


'—"* Z TOWARZYSTWA POWSTAŃCÓW i WOJAKOW 
dowiadujemy się, że Nadzwyczajne Walne Zebranie nazna: 
czone na Środę dnit 20 bm. zaważy bardzo na przyszłości 
Towarzystwa. Mianowicie rozchodzi się o reorgantzację 
miejscowego Towarzystwa, które z powodu obarczenia nie- 
jednych członków Zarządu sprawami okręgowtmi, nie rozwte 
Jalo słę w należyter tempie. Tymczasowy Zarząd czyni już 
staranta na poświęcenie sztandaru, które ma stę odbyć w rocze 


'dzają 


f9.g6 grudnia 1922 r. 


nice obięcią Pontosza, dnia 21 stycznia 1923 roku, połaczone 32 
wielką uroczystością. Przeto też prosił nas Zarząd, żeby næs 
wołać wszystkich członków t nieczłonków wojaków do przy 
bycia na Nadzwyczajne Walne Zebranie, które w tych spra 
wach ostątecznie zadecyduje. 

—%% KTO JEST WŁAŚCICIELEM  NIWELĄTORĘ 
który znalazła policja śledcza przy rewizji pewnego mieszka» 
nia w Tarpnie, niechai się zgłosi do tutejszej ekspozytury 
śledczej policji państwowej przy ulicy Kościelnej. 

--4% NOWĘ KRADZIEŻE. Wczoraj znowu zakradli się 
złodzieje do składu bławatów i krótkich towarów Łużyńshtego 
przy ulicy Chełmińskiej t skradli towaru na około 4 miljony 
marek wartości. I dzisiejszą noc nie obeszła się bez wypadku 
kradzieży. Mianowtcie zakradli stę do składu skór, firmy 
Balcerowicz przy ulicy Mickiewicza nieznani dotychczas zła. 
dzieje i skradit skóry, wartości ogólnej 600000 marek. Dos 
stalt stę ont do lokalu, otworzywszy drzwi i wysadziwszy t 
szybę. Musteli oni jednak zostać spłoszeni, gdyż nie zabrali 
ze sobą większej ilośct skóry, która już leżała przygotowaną. 

Ostrzegamy Szan. Czytelników jeszcze raz przed złodzie. 
jami, którzy z powodu nieczujności t opieszałości niejednych 
przedsiębiorców mnożą się fak grzyby ro deszczu. 

—"* CZEGO TEŻ NIE KRADNĄ. Kilka dni temu skrw 
dztono z Inspektoratu Dróg wodnych kilka sztuk szyn żelaza 
nych warłości około 2 t pół miljona marek. Policja śledcza 
w tych dniach wykryła pomysłowych złodzieji t odstawiła do 
$chroniską dla tego rodzają amatorów żelaza. 

-_** ZŁODZIEJ KOSZAROWY. Dnia 14 bin. skradziono 
plutonowem:t Kornactewiczowt z zamkniętej szaty 90000 ma: 
rek. Niecny kolega był sprawcą kradzieży. Złoczyńcę are: 
sztowano Í odebrano pieniądze przechowane w bucie, 


_  —%* ZŁODZIEJE WYPRAWIAJĄ SOBIE GWIAZDKĘ. 
Wypadki różnych kradzieży mnożą słę w ostatnim czasie za» 
straszająco. Prawle na porządku dziennym jest wybijanie 
szyb okien wystawnych jak î różne kradzieże -domowe. Tak 
w ostatnim czasie zakradli się złodzieje do okna wystawneso 
firmy Bracia Korzentewskich ! skradli towarów jak kołnierzy 
futrząnych, futer t tp. rzeczy ogółnej wartości 580000 marek. 
W ten sam sposób, przez wybicie szyby zakradli stę złodzieje 
do firmy Braci Jakoby I skradli 165 sztuk płótna t inne rzeczy 
wartości ogólnej okeło 2 i pół miliona marek- Bardzo często 
powtarzają się w ostatnim czasie kradzieże bielizny, powie: 
szonej do suszenia na strychach domów, Zlodzicje zorganizo» 
want w cale szajki wyszpiegulją przedtem w najrozmaliszy 
sposób położenie strychów, by bieliznę wyprawą w odpowłu. 
dnim momencie, gdy gospodynie zestawia ją na strychu Dea 
dozoru. czy mokrą czy suchą juź, zabrać ze sobą. Jak wiza 
domo całe rzesze paserzy ułatwiają tm pozbycie się skradziu» 
nych rzeczy. Tak zakrądit się złodzieje w ostatnich dniach 
do apteki p. Bendhag, Lipowa 13 į skradli ze strychu bielizny 
wartości pół miljona marek. To samo spotkało w tym czaste 
p. Franc. Baźmierowsktego przy ulicy Mickiewicza, któremu 
skradli złodzieje bielizny wartości 150 000 marek. Nie oszczte 
złodzieje także składów z czekoładą, cukierkami itp. 
rzeczami. Tak skradii p. J. Gawrofńskiemu przy Placu 23 sty: 
czmia towaru wartości około 7060000 maręk. Przestrzegamy 
szczególnie gospodynie przed sprytnemt złodziejami błeltzny, 
którzy mośliby sprawić im bardzo przykra niespodziąskę 
gwiazdkuwą. 


Ruch towarzystw. 


—-(rt) SEKRETARJAT ZWIĄZKU OKREGOWEGO TÓW, 
POWSTAŃCÓW I WOJAKÓW przypomina, że dnła 18 bm 
tj. w poniedziałek o godzinie 7 Í pół wieczorem odbędzie się 
zwykłe posiedzenie Zarządu w lokalu cukłerni „Nowy Świat“ 
przy ulicy Groblowej. Ną porządku dziennym ważne sprawy 
organizacyjne. 


Z Pomorza. 


—A TORUŃ. (Szkoła marynarki wojennej). Rozkazem 
ministerstwa spraw wojskowych została powołaną do życia 
oficerska szkoła marynarkt wojennej w Toruniu. 

—*" CHEŁMNO. (Wykiady. — Pożary. — Popis woja 
skowy. — Nadwftślanin). Wojskowość z powodzłniem urzą 
dza zajmujące wykłady jak: „Nasze granice z zachodu ł 
wschodu" t „O walce gazowej na wojnłe it środkach obrony» 
Publiczność, a zwłaszcza młodzież, błerze tlumny udziąt w 
wykładach. 

Dyrektor głmuazjum męskiego Szmyt, w dalszym ciagu 
wygłasza pożyteczne pozadankt:z obrazami świetlnymi głós 
wnie dla młodzieży obu gimnazjów, z czego skromne dochody 
idą na zakupno obrazów i środków poglądowych dla uczniów» 
Ostatnio odbył się z barwnemi przeźroczami wykład „O zwys 
czajach staropolskich i zwierzętach głębinowo-morskich*, 

W pierwszych dniach grudnia zdarzyły stę 2 wypadki 
żarne, którego pastwą padły podłoga i piec u lekąrzasden= 
tysty Nierzwickiego i w fabryce pomorskiej „Unja“ podłoga ' 
śctana w malarni. Pożar szybko ugaszono. 

W Fabryce „Unta“ zabił się przypadkowo wóźntca Ma 
kowski, ugodzony łańcuchem i maszyną z zgóry windowaną 
Osieroctł 12 dzieci, z tego troje niezaopatrzonych. 

Kandydatów na burmtstrza miasta Chełmna zgłasza sią 
dużo- Warunkt jednak zmteniła Rada Miejska na VI klasę plav 
cy z wolnem mieszkaniem. f ; 

W niedzłele po południu odbył stę w koszarach Central 
nej Szkoły Piechoty nr. 1 publiczny popis absolwentów 5-mtea 
sięcznego kursu wobec licznej publiczności, wykazując znam 
komlte wyszkolenie i wydatną pracę tnstruktorów. Zasługą 
ta komendanta ppułk. Juszowskiego. 

Redakcję „Nadwiślantna" od grudni objęła bardzo dztelną 
i pracowita dzłąłaczka narodowa z Kalisza p. Zofja Suchorte 
ska. której to źmudne i odpowiedzialne stanowisko odstąpił 
prof. p. Dziedzic. 

W Zarządzie Towarzystwa Samodzitlnych Kupców nastąs 
pta zmiana. Prezesem zostal p. Karwasze J. H. 

~-*" LIDZBARK. (Likwidacja apteki niemieckiej). Witas 
dze zarządziły tu likwidację aptekt niemiecktej H. Gerstla: 
W tych dniach mą nastąpić sprzedaż przymusowa. 


Pamiętajcie o biednych na gwiazdkę! 


go m (IA yas Fo 


—*% GDAŃSK. (An Polen vermieten wit sicht. J, W 
Gdańsku, a zwłaszcza w hakatystycznej dzielnicy t siedzibie 
orgieschów gdańskich we Wrzeszczu słyszy się często gd wła: 
ścicieli mieszkań, wynajmujących pokoje da jakiej varos] 
dowości jest poszukiwacz dachu nad stow Jeżeli kfoś dus! 
mny ze swego pochodzenia £ swei nar domod oświadcza naj 
wyraźniej, że jest Polakiem. "BRE zwykłe w odpowiedzi: 
„Añ Poten vermieten wir micht. ś i 


Wczoraj jednemu z przyjaciół naszego pisma aT 
się takt wypadek. Oto przychodzi do jednego z mieszkań, w 
którego oknie widniała karta zapowiadająca, że jest pokój dl 
wynajęcia. Pierwsze pytanie gospodyni domu było pytanie oj 
narodowość. Dowiedziawszy stę, że Polak, edpowiedziąła | 


odmownie, Po chwili wszedł do. mieszkania tego. przyjactel 
odprawionego sublokatora i na .pyłanie jakłej jest narodowoe 
ści, odpowiędziąt: Ich bin: ein Judę. Gospodynt pytas Ein 
deutscher, ode ein polnischer Jude? Dowiedziawszy się, że 
jest „ein -russischer Judg“ —— wpuściła go domieszkania, wy. 
najcła pokój, przyjęła zadatek i sprawa załatwiona, chocłaż 
sublokator Żydem nie jest, lecz Polakiem, ma tylko wielki 


NOS „e. 


KOMURIKAGCJ A. 


'— Nowa stacją graniczna. Na granicy polsko-otewsktej | 


- fotwa ukończyła budowę nowej stacji graniczyfej | i przeładun= | ff 


kowej, nazwanej „Ziemgalia”. Czynności celne i BRE | 


kowe, odbywające stę dotąd: na stacji Griwa (Kalkuny) zesta- | A 
my Q hezpieczeństwo na kołejach. Władze kolejowe ws= / Bl 


ną przeniesione na ową stację. 


dały ostątulo zarządzenie, w którcm zwracają uwagę dyżur: 

nych ruchu. że wyprawianie poctągów jednego po drugim 
„przed przybyciem poprzedniego do sąstednej stacji nie jest do- 
, zwołote. 


Dyżur ruchu, winni przekrocztnia tego zakazu, będą M 
'poctągani do surowej odpowiedzialności bez względu na in=, W. 


tencje, faktemi się kierowali. 


Równorzędnei odpowiedzialności będą podlegali nądkon=/ Ę 


doktorzy Í maszyniści, którym będzie dowiedziony, wyjazd na 
szlak w chwili, gdy sygnał po wyprawientu pierwszego po-. 


ciągu był jeszcze otwarty lub w wypadku, kiedy wyjadą ze | JĄ 


stacji przy zamkniętym sygnale wyiazdowym bez pisemnego 
tozkazy dyżurnego ruchu. 


HANDEL. 


— Z Targu Poznańskiego. Na skutek zaproszeń, rozesła= 
fych przez Miejski Urząd Targu Poznańskiego do kupców t 
przemysłowców Polski i Gdańska ną TI Targ Poznański — naz 
pływają obecnie codziennie liczne zgłoszenia. Najwieksze 
amejsce — 600” -- zamówiła dotychczas tutejsza fabryka ma- 
szyn H. Cegisiski z Poznania. Il: Targ Pozaąński odbędzie 
stę w czasie bd 29. 4. do 5. 5, 1923 r, Wobec silnego rózwojy 
polskiego handlu t przemysłu oraz wobec dotychczasowego 
wielkiego napływu zgłoszeń istnieje obawa, że firmy spóźnia 
jace ste z nadsyłaniem zgłoszeń nie będą przyjęte ną HI Targ 
Poznański z powodu braku miejsca -- mimo budowy nowej 


hali targowej, ZEK e 5000 m’ PPE EP, 


PZŻ bliska i z daleka. 


Nieprawdopodobne, a jednak prawdziwe. 


_ iPrzedziwna bistorja zdarzyła się w Berlinie 
dawno. 

Przed jednym z sądów karnych 
łokrotnie już karany za kradzież robotnik M. Areszto- 
wano go podczas obławy nocnej, iaką policja przedsie- 
wzięła w dwuznacznych spełunkach. od których się roi 
w sąsiedztwie Schlesischer Bahnhof. M. znaleziono w 


nie- | 

pewnyin szynku —- a poniėważ właśnie wyrównał j 
i 

l 

l 


stolicy stana wie- 


niepraw dopodobnie wysoki rachunek, płacąc libacie za 
siebie i swe towarzystwo —- poddano go natychmiast re” 
wizji. W posiadaniu jego znaleziono zegarek złoty: 
wielkiej wartości i portiel grubo wyładowany tysiącz- 
kami marek, Więcej nie było trzeba policji która znając 
sdobrze owego ptaszka. natychiniast wzięła go pod klucz 


W śledztwie M., badany o pochodzenie zegarka i 
portfelu, opowiedział najdztwaczniejszą historię: 

Na dwa dni przed swem zaaresztowaniem —- zezia- 
wał — udał się on -pieszo z Berlina dò Brity, aby tam 
szukać zarobku. W powrotnej drodze, już noga; kiedy 

„wędrował poza Tempelhoferfeld, przystąpił do niego ia- 
kiś elegancki pan i zapytał, czy. nie miałby ochoty: zaros 

bić sobie kilkanaście tysięcy matek. M. oczywiście o- 

choty tej nie brakło. Zapytał tylko, w jaki sposób może 

być. nieznajomemu użytecznym. Wówczas ów elegancki 

ER zażądał od M. ni mniej ni więcej — tylko; aby mu 

amieniem leżącym na drodze głowę roztrzaskał, W tri- 
grode zaś za to może zabrać sobie zegarek i portfel, ja 

kì ma przy sobie — mówiąc to, wyjął z kieszeni E 

ściowy zegarek złoty i grubo wyładowany portisl, uka- 

gując jedno i drugie M.. aby go zachęcić. 

Propozycja ta -— mało banalna rzeczywiście -= tak 
zdumiała M., że: patrzył na nieznajomiego, jak ua var“ 
łata. Ten widząc to, wyjaśnił, że będąc na froncie, na- 
bawił się bardzo przykrej choroby, która mu życie u: 
czyniła tak ciężkiem, iż postanowił położyć kres 
męce. Sam jednak nie ma odwagi targnąć się na swe 
życie — że M. wyświadczyłby mu największe dobro: 
dziejstwo, odbierając mu je — że bezinteresownie nie żą- 
da od niego przysługi —-- bo w portfelu i zegarku z932- 


| 
Sprawy Społeczno-gospodarcze. | 


dzie okoliczności łagodzące; 


GŁOS POMORSKI 


— DROŻYZNA — wołasz, a nie pomyślisz, iak jej 
zaradzić. Rada jest tylko. jedna — nabyć ZŁOTĄ PO- 


"ŻYCHKĘ, Przez to wzmocnisz skarb państwa i zapo- 
a i sam zrobisz 


biegniesz dalszemu spadkowi marki, 
doskonały ińteres. 


W każdym polskim domu 


powinna znajdować się gazeta o zasadach 

chrześć.-narodowych, która broni interesów 

tak robotnika jak inteligenta i rolnika; 
gazetą taką jest 


mhm 


„0108 FOMOS 


jedyne na: Pomorzu pismo codzienne o cha- 
rakterze wybitnie narodowym i chrześci- 
jańskim. Podaje najświeższe wiadomości 
7 całego kraju i z zagranicy. 

Najodpowiedniejsze pismo ogłosze- 
niowe dla P.P, Kupców, Rzemieśloków, 
poszukujących pracy lub prącowników, 
= SML coś szybko sprzedać względnie 
kupić, 


Specjalny dodatek dla dzieci 
„Swiatek Młodzieży* 


ńk|kemament miesięczny 
z przesyłką pocztową 2450— imk. 
Zamawiać można na każdej poczcie, 


w agenturach, u listonoszy i w Administracji 
Git Pom. Grudziądz, Groblowa. 


Atonujcie. „Głos Pomorski“ 


A | 
E 
R 


Nie żałuj pieniędzy. 
Jeśli Polska w biedzie, 
niechaj nie zna nędzy, 
nie żałuj pieniędzy. 


Pośpieszaj czemprędzej, 
abyś był na przedzię, 
nie żałuj pieniędzy, 
ieśli Polska w biedzie. 


RZS ET WR PEEK I Deca ice CET LBA 
Nasze agentury w Grudziądzu 
Szanowny naszym czytelnikom z miasta zwraca: 


my uwagę na nasze agencje w których zapisywaś 
można „Głos Pomorski" i tamże odbierać: 


Appelt, Łąkowa 3. 
| Biirschei, Nadgórna 64. 


| Banach, Kościuszki 7 a. 


* 


Bażański, Józefa Wybickiego. 
Cacanowska, Koszarowa 18. 
Cysarski, Nadgórna 48. 
Demski, Cegielniana 5 
Draszanowski, Chełmińska 5. 


i i Dumont, Pańska 17. 


Dumont. Toruńska 34. 
Dunajski, Kalinkowa 1. 
Franck. Tuszewska Grobla 40. 


A: Fuchs, 3g-ọ maja 7. 


| 
| 


Górny, Rzezalniana 20» 
Ganske, Lipowa 33. 
Igliński, Rzezalniana 19. 
Jaster, Koszarowa 18. 
Jaworski, Chełmińska 92: 


j; Jarzembowski, Czerwonodworna 20. 


Fetmański, Małe Tarpno, Grudziądzka 20 
Kruszona, Toruńska 22. 

Kochański, Czerwonodwocna 18. 

Kulerski, Pańska 19. 

Lenz, Rybacka 28. 

Lewandowski, Młyńska 4, ? 
Luiski, Radzyńska. 

Lykowski. Toruńska 26. 

Mińska, Małe Tarpno, Grudziądzka 1. 
Orzechowski, 3-go Maja 11. 

Pannes, Lipowa 19. 

Superszyński, Bracka 14, 

Sontowski, Rzezalniana. 

Talaszek, Łąkowa 12. 

Tucholski, Lipowa 59. 

Wawrzyniak, Lipowa 3. 

Wawrzyniak, Plac 23-go Stycznia 29. 
Wiedza, Józefa Wybickiego 33. 

Wysocki, Nadgórna 37. 

Wrocławski, Chełmińska 65. 

Wiśniewski, Koszarowa 10. 

Wilszewski, Biskupia 15. 


Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziądz, 
Za gis pra TN: 


dzie sowite wynagrodzenie za trud rożwalenia 
czaszki. 

„Wariat oczywiście” -— pomyślał M. i żal mu się 
ZA obiło, że w rękach człowieka. który absolutnie nie 
iest w stanie rozsądnie jej użyć. znajduje się taka forsa 
pieniężna. Wobec tego wyrwał desperatowi z rak zg” 
garek i portfel i umknął w noc ciemną. 

Za znalezione w portelu' pieniądze pił noc całą 4 
dzień, racząc wszystkich naokoło i dopiero drugiej nocy 
policja nieszczesnęm. wmieszanicm Się, położyła kres 
tym agapom. j 

'B.dany kilkakrotnie M. ani na jote nie chciał zmienić 
swych zeznań, które oczywiście najmniejszej wiary nie 
wzbudzały. sędziego prowadzącego śledztwo. 

Przyszło do rozprawy. M. wobec sędziów 
sięgłych' opowiedział raz idszcze swe opowieści z tysia” 
ca i jednej nocy, wywołując wesołość ogólną na sali. 

„Wenn er noch Hoifrmann hiesse statt M. — mówili 
obie dobroduszni burżuje berlińscy —— es wäre ja eine 
ichtige Hoffmannserzahlung.* 

Gdy w tem jednemu z sędziów przyszła ochota 
przyjrzeć się z bliska zegatkowi i portiełowi, które jako 
corpora delicti przed trybusałem były złożone. Prze- 
glądaiąc zawartość portfelu, natrafili nagle na bilet wi- 
zytowy. głęboko między podszewkę, a skórę wsunięty 
tak że dotąd uszedł uwagi przy śledztwie. Bilet ten, 
nosił nazwisko i adres pewnego znanego berlińskiego 
fabr ykanta. Z miejsca posłano mu wezwanie i w kilka- 
naście minut potem dr. R.,'w charakterze świadka. sta- 
nat przed sądem., 

Bywalcom kinoteatru wydało się, że asystują przy 
wyświetlania senzacyjnego filmu. — Gdy bowiem dr. R. 
zobaczył zegarek i portie! na stole -- poszukał oczami 


5 


S 
11 


e 


mui zbrodni nie szukał, a sama mu ona 


przy- | 


mejako pod ręce 
lazła. 

Wśród prawników historia ta wywołała wielką sem- 
zację. Przerażająca jest bowiem rola, jaką przypadel 
w Życiu ludzkiem odgrywa, i jak łatwo sprawiedliwoś: 
ludzka może być w błąd wprowadzona. 

Gdyby bowiem nie przypadkowe odkrycie owego bi 
letu wizytowego, M., recydywista. dobrze znany Spra: 
wiedliwości, w nagrodę za szczerość swych nieprawdo' 
podobnych, a jednak prawdziwych zeznań, byłby się do 
czekał zasądzenia. za rąbunkowe morderstwo i skazania 
w najlepszym razie na długoletnie, jeśli nie dożywotnie 
ciężkie więzienie. — Po ludzku biorac bowiem, historia 
ta cała była bowiem fantastyczna. 

Nie mówiąc już o tem „że gdyby M. rzeczywiście był 
dał się namówić od dr. R. na wyprawienie go z tego 
świata i gdyby dowody na to dalo się sprawiedliwości 
uzyskać — stałaby sie rzecz niesłychanie zabawna w 
dziejach sądownictwa -—— bo chyba wypadałoby biedne- 
go M. zasadzić na karę Śmierci czy dożywotnego wie- 
zięnia za zabójstwo, dokonane na wyraźną chęć i żąda» 
nie zabitego. l 
Nie doszło jednak do żadnej z tych ostateczności, 
dzięki, szczęśliwemu przypadkowi odkrycia biletu 
wizytowego i okoliczności, że nastrój dr. R. był przemi- 
jalący, ora że podlegając mu, nje natrafil po zajściu z 
M. na innego mniej skrupulatnego niż M. obywatela, 
którvby był pozbawił desperata życia, obrabowawszy 
go przytem doszczętnie. 

Wszystko skończyło się najlepiej, iak się w danym 
wypadku skończyć mogło . i dr. R. cieszy się nadal ży- 
ciem, otrząsnąwszy się z chwilowej depresii i odzyskał 
jeszcze napowrót zegarek i portfel. wprawdzie lżejszy 
o kilka tysięcy. lecz zawsze jeszcze nie do pogardzenia. 


oskarżonego — a znalazłszy go, uśmiechnął się, jak do| M. dzięki brakującym w portfelu tysiącom miał dzień i 


dobrego znajomego. Poczem, zapytany przez przewod- 
niczącego, co ma do powiedzenia w tej sprawie opo- 
wiedział słowo w słowo tę samą Uistorją. którą już trzy- 
krotnie słyszeli sędziowie z ust M. a która przed chwi- 
lą takie wesole. niedowierzenia wywołała na sali, 
Nadzwyczajność sytuacji natchnęła łagodnością, tak 
prokuratora, iak'i sędziów przysięgłych: zasadzono M. 
na trzy mięsiące więzienia za rabunek, mając na wzglę- 
że nieborak okazii tutaj do 


dwie noce pełne rozkoszy -= a trzy miesiące „paki“, to 
mu nie nowina. Publiczność ubawiła się setnie na roz- 
prawie. — Juryści mają temat do rozmyślań: dlaczego 
Temide maluią z przepaską na oczach, a któryś z twór- 
ców  scenarjuszów kinematograficznych wdzięczne 
źródło natchnienia, którego płód ujrzymy zapewne nie- 
długo przesuwający się w szeregu senzacyjnych obra- 
zów na ekranie kinoteatrów. 
$ J. Šcibor. 
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Baczność!! 


IE Tylko do 25 grudnia przyjmują /istonosze -przedpłatę na „Głos Pomorski! i 


Baczność!! 


r 


n 


ną miesiąc stycze 


Dnia 11-go grudnia b. 
w 26-ym roku życia * 
Ś p. 


Franciszka Smukaiówna 


W zmarłej tracimy serdeczną koleżankę i szczerze insty- 


tucji naszej oddaną wspołpracowniczkę. 


Dyrekcja i Grona Pragown ków Polskiego Banku fiandlowega 


w Grurtzieędzm. 


W rejestrze handlowym dzał A pod vr, 
406 Skreślono dziś firmę: „Aleks Kusehinski 
Nachfolger, Iohaber Gustaw Jordan Wasiu". 


Grudziądz, dnia 6 grudnia 1922 r. (8870 
SĄD POWIATOWY, i 


W rejestrze handlowym dziat A. pod nr. 
110 zapisamo dzis przy firmie: „Morita Maschka 
Grudziądz“, następująco: Hans Maschko wystą 
pił z firmy dnia 30 września 1922 r. Jedynym 
właścicielem jest odtąd kupiec Ernest Masc hko 
z Grudziądza, Tenże jest upoważniony do dal- 
szego prowadzenia firmy „Moritz Maschke”. 
Wszelkie aktywa i pasywa przechodźą na niego. 


Grudziądz, dnia 20 listopada 1922 r. (3869 
SĄD POWIATOWY. 


i 
| REN 
' MU 
| MAR 


budowniczego m elskieda 


w mięścia Ostrowie (Wojew. Pozn.) 
jest do. obsadzenia. Pobory według 
stopma VII. pragmatyki dla urzędni- 
ków państwowych. Odpowiedni na to 
stanowisko kandydaci zechcą się zgło- 
Bić najpóźniej do 25 grudnia b. r. Do 
podania należy dołączyć Życiorys i 
uwierzytelnione odpisy świadectw i 
referencji. (8871 

Miasto Ostrów liezy ca 20.000 miesz- 
kańców i posiada średnie zakłady na- 
ukowe męzkie i żeńskie, 


Ostrów, dnia 7 grudnia 1922 r, 


MAGISTRAT 
(—) Musielak. 


AE 2 


EKCJE TAŃCÓW | | 


Nowe kółka tańców jakoto: AE 

E Tango, Milonja, Marur., BA 
Zgłoszenia dziennie przyjmuje | Em 

A. Różyńska, 


nauczyciełka tańców. 


| | y 
LU 

polskich 

(0) poszukuje się za wysokim proceutem 
M na gospodarstwo na Pomorzu natych- 
jj miast. Dla kapitalistów nadaje się 
4 sposobność do natychmiastowego wzię 
"M cia udziału w dobrze prosperującym 
interesie zbożowym w Gdańsku. 


A Zgłoszenia pod nr. 421 do Biura 
| ogłoszeń „Invalidendank* w Gdańsku. 


....2%44..044030934094004096090690000000404900000905600000000000000003000000000000000000000000030000008050072044524004R05G4R40R00WE000505000056005 


| 


do słomy, wiążącą drutem zs 
" w dobrym stanie kupieś 2 fP 
natychmiast. Oferty upr. a... 


Pawel Witkowski, Grudziądz, 


Plac 23 Stycznia 4/6. —- Teleton 352. 


r. zmaria po krótkich cierpieniach 


Tel. 81, 


zbawi 


E mane renin 


DET meee AA 


Polecam po niskich cenach 


sprzęty domowe i kuchenne 
towary żelazne - piece - rury 
maszyny rolnicze 


„nowe i spotrzebowane oraz 


części do maszyn. 


3786] 
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Baczność Rolnicy! 


ae AE O E N WRZENIA DOKI [OC NOK PROTECT OE OE PB 
a.aecaoUREOEATOPOCOOWOWYUGEGTZOŁYOZYTOGONOGCACZACARECCAGAA 


Nakładem „Drukarni Pomorskiej" 
wyszedł podręcznik książkoweści 
rolniczej 
poo tytutem 


achiunki 
olnika - Praktyka 
napisany przez M, Pucoszyńskiego, 


3apizysigjorego rewigota Ksiąg, 
aufora wielu prac rolniczo -ekonomicznych. 


Każdy po przeczytaniu tej 
książki będzie w możności sa- 
modzielnie prowadzić ra- 
chunkowość w gospodar- 
stwach wielkich, średnich 

i małych 1-: Metoda nader 
przystępna |*-- Daielko to, 
jedyne w naszej literaturze 
rolniczej, zawierające calo- 
ksztalt rachunkowości go- 
spodarczej, powinno znależć 
się w rękach każdego go- 
spodarza rolnego, urzędnika 
gospodarczego, elewa, stu. | 
chacza szkoly rolniczej i każ. 
dego, kto się rachunkowościa 

8 2? interesuje ë se 
Przy natychmiastowem camówieniu 
amm COMA ©5800— marek 


Apis rzeczy twysyła stę ma żądanie. 
Samówienia prósiey nadsyłać pod adresem 


Drukarnia Pomorska 4 
w GRUDZIĄDZU (Pomorte) 


= Wydział Wydawniczy === 


SapacootoddcALCoWcopodonc2kRO cosi OOCOOOOOOOOJCEYOROONAG5NÓ? 


Bank Powiatowy 
Tel. 984, 


ul Młyńska 21 (Starostwo) === 


Grudziądz 


przyjmuje depozyta pod korzy- 
stnymi warunkami i zaiatwia 
wszelkie transakcje bankowe 


Za wobowiącania Banku odpowiada 8 
ia 
n 


całkowicie powiat Grudziądz wieś. 


wino - rum - koniak 
likiery i sok malinowy. 


towary kolonialne jako i cygary. 


B. LEVY, Cheimża 


i [LESNICZÓWKA (Fark Miejski). 


b Co niedziele 
Koncert artystyczny 


Q liczny udział uprasza 
Fr. Szmelter, 


AB ZE i 
Buchalter(ka) r 


U 
AUO UBONE NUK OTUAU NEI 1 


wszelkie 


Taksamo 


poszukiwany (a) za wysokiem [Ej 
wynagrodzeniem. Warunek: Ra 
Pewnośś w zamykaniu ksiąg. GE 

Stanowisko to być może prze- eg 
jęte jako poboczne (popołudniu. E 
lub wieczorem). Zgłoszenia do FH 
Głosu Pomorskiego pod. 3841, FR 


Również 


"Telefon nr. 16. 


EBEZUEDZNEZZKRE 


|JFĘTDEMERE GC GER: E 


| koi 
|| Sprzedaż gwiazdkowa! 
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MOTYWY ROTRAANDARA nA CEECUUAORTATAODAONAAHOAL AEORSEEDAQOCIOTQGOMURAITAOECERUA DU 


ER: 


| Konfekcje damska, 


meska i dla chłopców 
(8825 


= 


e 


poleca 


or 5ołębiewski, Grudziądz 


"ulica 3 Maja mr, 24. 


==> 


Wlasny wyrób f= 
Bławały g dlatego najtań- J 
-ą sze zródło zakupi 


gwiazdkę! 


Mile, zajmujące | pożyteczne podarki: 


1. Wielki Krol, powieść dziejowa 
rzęzastw Stefana Batorego — Aleksan- 4 ) 
dry Lesmewskiej . . .. « . „ . ZOGO Mika 


2. Hisłorja e Janaszu Kor- 


CERKEI; -~ | ten. Kraszewskiego z 
z czasow Jana Sobieskiego „. . . 2080 Mika 


3. Bwa Skarbys powieść z życia 
Polaków w Ameryce — F. Rogal . , 2000 Wika 


4, BGhiężewie twierdzy Grue 
dziądzkiej, powieść Bergla , 

0 2 mych wrażeń wojen 
myel, -- Ks, prob. Łęgi >. szą - 


SGU Mie 


760 m iz » 
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Powieści te wzgl. opisy nabyć można bez- 
pośrednio w „wydziale wydawniczym“ lub za 
zaliczką pocztową z dołączeniem kosztów prze- 


|| syki i opakowania, | 


Drukarnia Pomorska 


Wydział Wydawniczy 
GRUDZIĄDZA (Pomorze) 
Groblowa 27/29. Telefon 30 I Gł 


Miody nężczyna Réine d 
cichy i spokojny. posru. Zabawki 


gaje od 1.1, 23, umebl. 
dla dzieci, konia na bie- 


pokoju gunach. małe koniki, 


taczki, wóziki, i t. popo- 
w centrum miasta. leca najtaniej (4801 
Zgł. da Głosu Pom, dan Lipeełzi, 
pod nr. 284. © 


- „mieszkanie prywatne. | en 
£ 


4/ aplenrnie — guat. 
Wład. Kularski 
«trudziądz, Padske © |4 


. Stemple s 
a 


w 


Forteczna 3, Il piętro a BGA 


SAZYSIESJE | 4 Meble f koszukowe_ 


Sc. "wszelkie i e gatunki koszyków koszyków chodnizi i wycieraczki ko- 
| walizki płócienne kosowe 
artykuly skórzane artykuły dla  tapicerów 
szczotki każ lego rodzaju i rymsrzy 
3733 biczyska i laski == gobeliny 2 


grzebienie i lusterka 
W. Szmytkowski i i Si. wszelkie artykuły galanteyjne 
Kurtownia- Faztykacja Szpagaty w każdym gatunku 
POZNAŃ ul. Wielka 20 tabrykacja artykułów drzewnych 


ul. Stara 17/19 zakład jubilerski Telefon nr. 668 


posiada pizy swoim zakładzie 


| | specjalną pracownię obrączek Ś ubnych 


Siang = stoma! 


Kupię każdą ilość 
ME SIANA- SŁOMY TĘ 


w stanie prasowanym lub luźnym 
przy ewent. odbiorze z miejsca, 


Odbiór od dosiawców z własną zwózką 
codziennie od 8-mej «o 4-tej w Tarpnie (Minowiec) 


Paweł Witkowski, Grudziądz Ë eli 


Plac 23-go Stycznia 4/5. =; Telefon 352 i 28. 


000000050042000000500000000000000000070000000090000000000400000000000000904400440000490704000004 00604900407090000000007000070009990| )4064000000400000t0UL00EÓW 


6 
0 
U wF ý 
w każdej formie i po cenach konkurencyjnych. 
( 
0 


Ofiarujemy do dostawy zaraz 
Azotni:k wapna 
Sole potasowe krajowe 20-305, 
i : 3 = SDP) M wa ący chęć wyuczenia 
Sole potasowe niemieckie 341-820, IU 3 Zararstu a p szukuje 
Sapertostat 16), 


mwjsca  Przyjmie tak- 
że miiojsce iako uczeń 
Poznański Bank Ziemian T. A. w Poznaniu | 
Gddziai Roin «zc Handlowy 


4 ślusarski tub u metha- 
Ą nika. Paskawe ołerty 

Filia Grudziadz, Józefa Wybickiego nr. 25, 
Adr. telegr. „ZIEMLA” 5 Telefon zr. 995 i 88. 


J uprasza 

| Bernhard Łujtowski, 
Grudzi dz, L powa 102. 
| Po rzeani Szewy 


DFN | na dobrą robożę Tu- 
| ruńska 22. 148038 


ŹZNNNANNNNZYD ŻE 


Say. S Pokoje 


Pierniki toruńskie K lumeblowane 
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najlepszy z 
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są do wynajęcia od 1-go 
stycznia, ul. Wenckie- 


| % wszelkie towary kolonialne go nr. 161. 4814 

K przybory do pieczywa 2 nieumebiowanego 
» pokoju 

Zgłoszenia uprasza się 


% ZA rum, arak, kon'ak i likiery > do Głosu Pomorskiego 


z - : po nr. 4316. 
naji rzedniejszych firm FS 


ronisław Murawski % 


POZA AE RSAREW I wsz JOW I „| Grudziądz, Józefa Wybickiego 24/26 
wanny | © Telefon 108. [3341 Y 
EG Wilja ŁASIN. WR 


WIELKOPOLSKA CENTRALA ZARÓGEK 


© miód stoto 


Wykwintny smak. 
Łyżka stołowa zawiera BE spoza yal tyle co 1 e 


jeże Wytwórnia: 


Dr. W. A. Henatsch - Unisław 


powiat Che!mno. (3713A 


oraz 


£20000020009000000 sersa SS 


Majętność mE 


p. Kotomierz pow. byde 
gosk kupi 3873 


200 centnarów 


| 


Szeroka 46, pod nr. 500. „Anonimy do kosza“ 


pow. Swiecki, stac. kol. 
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HE] PELC „KACK WE ETEO A R SRP E T TJ 
i W. TOMASZEWSKI i Ska. E KANANA VANAN ANANIN N X sera deli 
i Poznań, ulica Fr. Raia czuku 36 — Teleton 1586 ;> | ANANAANAN AAAA 
p || M ESED yi. " 
4 EA E Poszukujemy |), GOSPODMRSTAD moze 
E: pz. || E celom kupna 19849 pięknie położone, 150 żenki $ 
E: i Siatki do gam : E | jati r w an 18 neg, łąki s Mlody inteligen 
| x m FIG S większe przedsiębiorstwa e na” Iny 
3 z := : i 36 urg 45 lotn. HETARA TAIE 
v 4 i  Cplindy 3 E 4 przemysłowe rg br.ozowogo 120 |aioriaaf szat afera 
E: z H= SĘ . a Ej Ap z kompi. ŻYW |znajomości pragnie tą 
+ mms EM albo udzia} do 500 |OD 
E: TEE: : Sprzedaż tylko spe towa: E milionów marek. aji raa o WO a e A 
z: $ m Er FE ; Józef Golnik, rowa. do Exsp, Głusy 
piee srest +..2%000008 F ;5 Zgłoszenia do „PAR* filja Feruń, Poiskie Łąki | Potmorsk ego P. nr. 4810, 
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A 2 u. A Bukówiec. 

š Maa a sza Leie) 
> : : KCI IHPTT 208 REM ; 

! 5 ; £ sen Lustro z konsolą, Biurko mahoniowe Poszukuję 

A CTED i LUSTRO 

: : : berais nowy z |ÓŻKO i materacem, na ortada Oterty do 

[> a ; aeie ; ‘ryczny Ę 3 lampy JaZ0WE, | Głosu Pom pod nr.4808. $ i. 


rintin p aj a 24 wanna do prania Łóżeczko dziecięce |za dobrem oprocentoe 


na serzedaż. Toruńska | żelazne (2 franam!) na | waniem na krótki czas. 
A tan'o na sprzeda» z | 3 p ẹtio lewo. 13377 | Sprzedaż [4811 | Zgłosz. pou nr, 4515 cu 
J | 23 Stycznia 9, LII prawo. | gaa Mynska 18b, I p, lewo. Gltwu ien cernego 
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Wa Gwiazdk 
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BRMNREK sabik! 
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ISYPZEJM U 


| Lali LOTY TH YET | EL R PTPPOCT SS SAET E H 


[2075 


Szanownym naszym odbiorcom s miasta i prowincji polecamy setki artykulów z lieznych 
oddzialów naszego domu towarowego na podarki gwiazdkowe po nader przystępnych cennchł 


Oddzialy na parterze: 


Materjały wełniane 
Matierjały bawełniane 
Niaterjały jedwabne 


_Płótna 


Mielizna pościelowa 
Mtołowizna 


Ńiaterjaly meskie 
Podszewki 


A riykuly: męskie 
fKape'usze Czapki 


Szale Krawaty Koszule 


Bielizna damska 
Gorsety Fartuchy 
Walizki Torebki od najtańszych 
do najnykwinin ejszych 
Pończochy Rękawiczki 
Gialanterja Przybory „vawiectie 
Koronki Uhkastki T.ykotuże 


i] 


Największy dom towa 


Oddziaty na p.ętrach: 


Dywany Chodniki Kilimy Firany 
Ceraty Obrusy Portjery 


KK onfeokcja męska 


Ubrania dla chłopców i dorosłych 
Palisty Uisiry Kurtki od majt ú= 
szych do najwykwintniejszych. 


KA onfekcja dam ska. 


Bluzki! Spódnice Płaszcze Giolfy 
Fuasmpry Mukmie domowe i wieczo- 
reweo, 


!ARTYCJNA 


EG NE 


Na konfekcję damską udzie- 
lamy, tylko do Gwiazdki, mimo 
niskich cen 


10% rabatu. 


rowy ma Pomor ZIE. 
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